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į 
Pobyt p.-Marescha i niezwykły sposób 
` odbywania > gp szkół, nie przestaje 
/ niepokojące wywierać wrażenia tak w 
mieście naszem, jak w całym kraju. Wska- 
zawszy już co najmniej niewłaściwość po- 
dobnych lustracyj i kontroli ministeryalnej, 
z pominięciem istniejących władz krajo- 
wych, jak Namiestnictwo i Rada szkolna, 
niebylibyśmy powrócili do tego. przedmio- 
tu, gdyby nie prowokacyjne głosy w pi- 
amach centtafistycznych wiedeńskich chcą- 
ce kłamliwie przedstawić, że tylko dzienni- 
karstwo podnieca oburzenie opinii, która 
raczej miałaby objawiać, według tych ko- 
respondentów, pragnienie powrotu do ger- 
manizacyjnego systemu w szkołach. 

O ile insynuacye podobne nie zasługują 
nawet na odpowiedź, o tyle znów opinia 
kraju wymaga z naszej strony zadośćuczy- 
nienia. Faktem jest bowiem, że jeśli w in- 
nych konstytucyjnych i politycznych kwe- 
styach potrzebuje niekiedy podniety dzien- 
nikarstwa, to najdrażliwszą jest ona w spra- 
wie języka, zwłaszcza języka wykładowe- 

< go w szkołach. To też oceniając doniosłość 
- misyi p. Marescha, odezwaliśmy się z ca- 
łem umiarkowaniem uspakajająco, oddala- 


liśmy nawet przypuszczenie zewsząd odzy-| 


< wające się, jakoby to miało być zapowiedzią 
dalszych reform centralistycznych w zarzą- 
dzie wychowaniem publicznem, a zwłaszcza 
zamachów na język wykładowy polski. 
= Dość przypomnieć oburzenie i rozdrażnie- 


nie, jakie w kraju całym wywołała osta- |tryu 


- tnia reforma, ograniczająca reskryptem mi- 
- nisteryalnym atrybucye Rady szkolnej kra- 
= jowej. Wszak ten jeden reskrypt bardziej 
_ oddalił umysły, więcej dla opozycyi zjednał 
= zwolenników niż nawet przeprowadzenie 
* bezpośrednich wyborów zmieniających cały 
= gystemat konstytucyjny na niekorzyść at- 
~ tonomii. 
= I mie dziw, że kraj najwyżej ceni ten 
skarb mowy ojczystej w szkole, sądzie i 
urzędzie, że dba o jego nienaruszalność 
bardziej nawet niźli o inne warunki auto- 
nomii. Skarb ten bowiem jest jedyną za- 
' 8adniczą różnicą położenia Polaków pod 
_" rządami Cesarza Austryi, a położeniem 
= dwóch innych dzielnie narodu. I nie dziw 
' także, że w tej kwestyi języka zupełna w 
- narodzie objawia się solidarność, jak świad- 
= czy adres podpisywany w Galicyi do mo- 
= wców polskich w sejmie berlińskim, bro- 
niących praw mowy ojczystej. Równocze- 
śnie w Wielkopolsce i w Królestwie Pol- 
skiem usuwają język polski z sądownictwa, 
wygnawszy go wpierw ze szkoły, W Ga- 
licyi tylko otrzymaliśmy przyznanie tego, 
— skarbu, powtarzamy, będącego prawem przy- 
rodzonem, z rąk Monarchy za jego inicya- 
tywą i bezpośrednią wolą; przyjęliśmy go 
też z wdzięcznością. Od tej pory kraj ca- 
ły spuścił zasłonę na przeszłość i zwrócił 
się szczerze ku Monarsze i państwu, któ- 
re praw przyrodzonych nie zaprzecza, w 
którem można być Polakiem i wiernym 
poddanym. 

Daleka też jest od nas trwoga, aby ten 
węzeł co dopiero nawiązany miał znów nie- 
bawem prysnąć, aby Polacy w Austryi mieli 
być zrównani pod względem praw języka 
z współrodakami pod rządem niemieckim i 
rosyjskim. Niejprzypuszczamy dalszego na- 
ruszenia atrybucyj Rady szkolnej. bo toby 
prowadzić musiało w tę zgubną dla nas, ale 
szkodliwą i dla państwa kolej, bo naru- 
szałoby prawa nadane i kierunek wskazany 
przez samego Monarchę. 

Wysłanie p. Marescha uważamy za oder- 
wany fakt nader nieprawidłowy i niekon- 
stytucyjny. Zadziwia on nas więcej ze wzglę- 
du kompetencyi ministerstwa, jako wkrocze- 
nie w atrybucye miejscowych i krajowych 
władz. Być może, że ministeryum dla po- 
równawczych tylko studyów stanu wycho- 
wania publicznego w różnych prowincyach 
wysłało swego delegata. Ale w takim razie 
studya te będą bardzo niedokładne, bo o ile 
wiemy p. Maresch nieposiada języka wykła- 
dowego w szkołach galicyjskich. Jeżli to 

` zaś miała być próba usposobień kraju w 
kwestyi autonomii szkolnej, to próba ta 
„przekonać winna Dr Stremayera, że książę 
Auersperg się niemylił, jeżli prawda, iż 
' naganił tę nadzwyczajną misyę. Jedynem 
_ jej bowiem rezultatem rozdrażnienie opinii, 
-_ wzniecenie podejrzeń W całym kraju, eo 0 
ile sądzimy niemoże być dla rządu w ża- 
- dnym. razie korzystnem, zwłaszcza wobec 
zbliżających się wyborów. Bądź co bą 
- drobnemi sposobami rozdrażniać kraj tak 
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pohopny do lojalnej powolności, a nawet 
do pewnego optymizmu wobec rządu niemoże 
być dobrą polityką, zwłaszcza, gdy to roz- 
drażnienie może się objawić niekorzystnie 
dla rządu i w sejmie i w Radzie państwa. 
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Wiedeń 12 czerwca. 


E; (R) SA: sę gig + polityce hr. Andrassego 


wielkie pochwały — już. przyznać trzeba, — 
zasłużone pochwały. Zgadzając się w Berlinie na 
memoryał, uwolnił Austryę od okupacyi, a pozosta- 
wiając Rosyi inicyatywę w dalszej akeyi, „zrzucił na 
nią całą odpowiedzialność. Tak pisaliście i — śmiało 
rzec można —- odgadliście całe „znaczenie gry ber- 
lińskiej. Po ostatnim atoli zwrocie w sprawie wscho- 
dniej dodać należy: hr. Andrassy wytrwaniem w 
przymierzu trzech mocarstw w chwili najbardziej 
krytycznej, t. j: przed tygodniem, ułatwił. a raczej 
umożebnił dyplomacyi rosyjskiej odwrót. Austrya 
budowała Rosyi złote mosty do odwrotu, Hr. An- 


potrzeba przedewszystkiem, że w uchwalonym preli- 
minarzu budżetowym na r. 1876 przewidziano nie- 
dobór w ilości mniej więcej 8 milionów, ale to na 
cały rok, że przeto niedobór pierwszego kwartału 
przewyższa już preliminowany niedobór całoroczny 0 
17 milionów. Tyle więc powinna wynosić przewyżka 
dochodów nad rozchodami w trzech następnych kwar- 
tałach r. 1876, gdyby rachunki skończyć się miały 
rzeczywiście tylko niedoborem 8-milionowym. Tym- 
czasem doświadczenie uczy, że nietylko na Węgrzech 
lecz i w innych państwach, ostatni tylko kwartał w 
roka daje znaczniejszą przewyżkę dochodów nad roz- 
chodami; najgorszy zaś w całym roku zwykł być 
kwartał II. Po bieżącym przeto kwartale skarb wę- 
gierski nie może spodziewać się żadnej przewyżki do- 
chodów nad rozchodami i mógłby już powinszować 
sobie, gdyby kwartał ten skończył się mniejszym 
niedoborem od kwartału pierwszego. Prawda, że do- 
chody z podatków w kwartale pierwszym zmniejszy- 
ły się w skutek względności władz poborczych z po- 
wodu powodzi, ale najprzód ubytek z tej przyczyny 
niewiele znaczy wobec niedoboru 25-milionowego, a 
potem wszakże skutki powodzi są właściwie niepo- 
wetowane, najmniej zaś zrekompensować się dają w 
kwartale drugim, gdy rolnik ma tylko wydatki a do- 
chodów zgoła żadnych. Nieco lepiej dla skarbu mo- 
gą ukształtować się stosunki w kwartale trzecim, po 
żniwach, w najlepszym jednak razie można spodzie- 
wać się zrównania dochodów z rozchodami. Tak więc 
cały ciężar niedoborów z dwu pierwszych kwartałów 
spadnie na kwartał ostatni; przypuszczajac zaś, że 
przewyżka tego kwartału wynosić będzie co najwię- 
cej 8 do 10 milionów złr., otrzymamy w rezultacie 
rachunków całorocznych niedobór 35 do 40 milio- 
nów. Ten przypuszczalny obrachunek nasz dziwnie 
też zgadza się z rezultatami rachunkowości skarbu 
węgierskiego z lat poprzednich, które tak przed Ti- 
szą jak za ministerstwa Tiszy kończyły się zawsze 
niedoborem w ilości 30 do 40 milionów. 

Ale i ten jeszcze niedobór prawdopodobny nie daje 
dokładnego wyobrażenia o stanie finansów węgier- 
skich, jeślibyśmy nie zważyli nadto dwu okoliczno: 


|ści. Popierwsze: że niedobory podobne zachodzą mi- 


mo coraz większego wyśrubowywania podatków w 
górę. (I tak n. p. na rok bieżący obliczał p. Szell 
skuteczność nowych ustaw podatkowych na 8 do 10 
milionów przewyżki na lata poprzednie). Podrugie: 


„|siła do podołania ciężarom podatkowym staje się co- 


raz mniejszą, jak pończają nietylko liczby niektórych 
poszczególnych tytułów, lecz i porównanie ogólnego 
dochodu w pierwszym kwartale r. b. z ogólnym do- 
chodem roku zeszłego. W roku zeszłym w kwartale 


ski, |I było dochodu razem 43,278,184 złr., w roku bie- 


jednego hr. Andrassego, ponieważ baron Holzgeth 
umarł, a baron Koller jest chorym. ZAKO? odka. 


swój jeszcze nie porzuci, jeśli lekarze nie iwi 
się "dalszój służbie. : SET? 

Namiestnik galicyjski hr. Potocki, bawiący tu od 
dni kilku, jutro wyjeżdża na 4 tygodnie do Karls- 
badu. M 


Peszt 10 czerwca. 


($.) Po interpelacyi w komisyi finansowej. sejmu 
węgierskiego, domagającej się ogłoszenia dochodów 
i rozchodów skarbu w pierwszym kwartale roku bie- 
żącego, i po przytoczeniu przez, ministra skarbu roz- 
maitych powodów na uniewinnienie zbyt długiej zwło- 
ki w tym względzie, ukazał się nakoniec dnia 7go 
b. m. w dzienniku urzędowym wykaz dochodów i roz- 
chodów pierwszego kwartału. I zaiste nie miał z czem 
śpieszyć minister. Szell, bo. zasmucające wiadomości 
nigdy nie przychodzą za późno. Rezultat zaś rzeczo- 
nego wykazu- rzeczywiście dowodzi, jak przyśpieszo - 
nym krokiem finanse węgierskie zbliżają się do sta- 
nu budzącego niejakie obawy .o podstawę kredytu 
węgierskiego. Rozchody w kwartale I r. 1876 wy- 


żącym zaś, mimo znacznego podwyższenia 
podatków, tylko 42,982,547 złr., czyli o 295,637 
złr. mniej, zamiast że powinno być o 2 do 2'/; mi- 
liona więcej, Różnica ta — i to ważny jest wzgląd 
w ocenieniu siły podatkowej — nie spada bynajmniej 
na karb poborów stałych, które wyegzekwować mo- 
żna przemocą, w rzeczywistości bowiem podatki sta- 
łe mimo powodzi przyniosły 420,784 złr. więcej niż 
w kwartale I r. z., lecz na karb poborów niestałych, 
z których dochód jedyną jest racyonalną podstawą 
do ocenienia siły podatkowej w narodzie, a dochód 
ten zmniejsza się od roku do roku. 

Agitacya w sprawie austro-węgierskiej ugody han- 
dlowo-celnej rzeczywiście nie dochodzi już tych roz- 
miarów jak na początku; mianowicie wyrazy „opinii 
publicznej* na zebraniach wyborczych urządzanych tu 
i owdzie przez zwolenników ugody zaczynają brać 
górę nad głosami przeciwnemi, które zupełnie nie- 
mal zamilkły. Jako ważniejszą w tej sprawie mani- 
festacyę zaznaczam rezolucję uchwaloną 21 głosami 
przeciw 15 głosom na zebraniu tutejszej Izby ban- 
dlowej dnia 7 b. m., w której powiedziano: „Izba 
handlowo-przemysłowa wolałaby, aby utivorzono bank 
oddzielny, do którego państwo węgierskie ma pra- 


L|wo; ze względu jednak na wielkie trudności, które 
. |urzeczywistnieniu tego celu stawają na przeszkodzie, 


Tzba uchwala powziąć do wiadomości rezultat oznaj- 
miony Izbie poselskiej co do sprawy bankowej i wy- 
raża życzenie, aby przy układaniu szczegółowych sty- 
pulacyj należycie uwzględniono interesa naszej oj- 
czyzny*. ; : 

Zupełnie nową ideę co do tejże ugody : wyłuszcza 
dziś poseł z okręgu Mediasz p. Gwidon Baussnern 
w swym „liście otwartym do wyborców“. On pierw- 
szy wniknął w rzecz aż do gruntu i pochwycił jej 
jądro. Jego zdaniem antagonizm między Austryą a 
Węgrami na polu ekonomicznem, powtarzający się i 
mający nadal także powtarzać się w silniejszych wy- 
buchach co dziesięć lat, jest pierworodnym grzechem 
dzieła ugody z r. 1867, która to ugoda niejedno- 
stajnie uregulowała polityczny a ekonomiczny stósn- 
nek między dwiema częściami jednej monarchii. Poj. 
mując monarchię jako jednolitą całość na zewnątrz, 
a jako nierozdzielną i nierozłączną na wewnątrz, u- 
goda z r. 1867 słusznie pod względem politycznym 
stworzyła unię realną, przekazując wspólne sprawy 
polityczne delegacyom wspólnym; ale błąd wielki 
popełniła, tworząc pod względem ekonomicznym 
unię tylko personalną i nie oddając spraw ekonomi- 
cznych wspólnemu organowi ustawodawczemu. Wy- 
nikający ztąd antagonizm ekonomiczny musi źle 
wpływać na polityczny także stósunek między obie- 
ma połowami monarchii, a w końcu obawiać się 
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trzeba z tego antagonizmu zupełnej secesyi, zupełne- 
go rozbratu i doprowadzenia dualizmu do ostatnich 
jego konsekwencyj, jak tego życzą sobie gorąco ką- 
pani politycy madiarscy, przed którymi autor jak 
najusilniej przestrzega. Bo jeśli dla monarchii pod- 
stawą siły i powagi jest ścisła łączność obu jej czę- 
ści, tem więcej dla Węgier od ściślejszych lub wą- 
tlejszych stosunków z Austryą zawisła kwestya: być 
albo nie być? Dlatego radby autor widzieć zu- 
pełnie przekształcony dzisiejszy ekonomiczny stosu- 
nek między Austryą a Węgrami w tym duchu, aby 
ustała już ugoda wypowiedzialna, a w jej miejsce 
aby uregulowano ten stósunek harmonijnie z polity- 
czną częścią ugody z r. 1867. Co do szczegółów 
przestrzega autor mianowicie przed niejednolitością 
znaków pieniężnych (a więc przed oddzielnym ban- 
kiem węgierskim), bo to sprawadziłoby ostateczną 
ruinę kredytu austro-węgierskiego. 


Rzym 6 czerwca. 


Jak piorun spadła tu wiadomość o wypadkach w 
Konstantynopolu i niespodziewanie zaskoczyła rząd; 
a p. Melegari niemniej był zakłopotany, jak niezbyt 
wig w wyjaśnieniach swych, jakie dał wobec 
zby. 

Włoscy mężowie stanu, którzy od r. 1860 powo- 
ływani byli do steru, żyli z dnia na dzień co do 
kwestyj zagranicznych w braku stałych i stanowczych 
zasad ; nie umieli oni nigdy wytknąć sobie wybitnej dro 
gi. Przechylając się to na tę to na ową stronę, mnie- 
mali, że ta gimnastyka polityczna wystarczy im do 
usunięcia niebezpieczeństw zewnętrznych i zapewni 
neutralność, najwygodniejszą we wszystkich kompli- 
kacyach mogących zajść w Europie. Rewolucja, któ- 
ra obaliła Sułtana, przebudziła ich. Dawniejsze iluzye 
ustąpiły miejsca obawom, wahaniom i macaniom i 
dziś każdy się zapytuje, do jakiej roli mogą być po- 
wołane Włochy w wojnie europejskiej, przypuściwszy, 
że wybuchnie. 

Opinia publiczna, pospieszam to zaznaczyć, oświad- 
cza się za pokojem i za status quo a co do tego 
upadek Abdul-Azisa może być raczej zaspakajającem 
rozwiązaniem, niż groźbą. Włochy pospieszyły pod- 
pisać memorandum berlińskie, pochlebiały sobie, że 
dopomogą do utrzymania pokoju na długo jeszcze, 
gdy wiadomości z Konstantynopola nowy położyły 
punkt zapytania i zniszczyły naraz wszystko co się 
dotąd stało. 

Lecz jeżeli Włochy pragną pokoju, czyż ma to 
znaczyć, że w chwili, gdyby wymagały tego interesa 
kraju, niewyszłyby z tego powstrzymywania się od 
wojny ? Wiele symptomów mówi przeciw temu. 

Diritto organ najbardziej akredytowany obecnego 
rządu, ogłosił wczoraj dokument pod tym względem 
bardzo ciekawy, który zasługuje na to, aby o nim 
wspomnieć. Jest to bardzo szczegółowy wykaz sił lą- 
dowych i morskich, jakie w tej chwili posiadają Wło- 
chy. Sposób ten przedstawiania oczom Europy w 0- 
kolicznościach tak uroczystych, urzędowej liczby armii 
włoskiej, ma w sobie coś nader niezwykłego. 

Wynika z tego artykułu, który nie jest wolnym 
od pewnej fanfaronady, że Włochy mogłyby w krót- 
kim czasie wyprowadzić w pole 3 do 400,000 żoł- 
nierzy, że rząd pragnie, aby się obliczono z jego udzia- 
łem w nowych postanowieniach, jakie powzięte zo- 
staną, zresztą, że armia włoska może przy sposobno- 
ści, zaważyć poniekąd na szali. Lecz na korzyść czyją 
i w imie jakich zasad armia włoska byłaby powoła- 
ną do oddania usług, w razie gdyby pokój był za- 
grożony? Oto pytanie zbyt kłopotliwe, na które sam 
rząd włoski niemógłby, jak mniemam, dzisiaj od- 
powiedzieć. 

Wyjaśnienia jakie dochodzą z Paryża co do roko- 
wań między pp. Correnti i Rothschildem, ani są dość 
jasne, ani uspakajające. Dzienniki rządowe są tak 0- 
ględne, że trudno pojąć ich postawy sybilińskiej. 


Madryt 3 czerwca. 


Szefowie stronnictwa republikanckiego odbyli po 
za Madrytem zgromadzenie, na którem znajdowali 
się pp. Salmeron, Figueras, Romero Grion, marsza- 
łek Serrano i inni. Zgodzili oni się na następujący 
ewentualny program: Przywrócenie formy republi- 
kanekiej jednolitej z prezydencyą Serrany; zwołanie 
kortezów wybranych głosowaniem powszechnem, ure- 
gulowanie sytuacyi finansowej; zassymilowanie pro- 
wincyj baskich z resztą narodu; interpretacya art. 
11 konstytucyi w duchu wolności religijnej, rozumie 
się zupełnej; przeniesienie na państwo praw i prero- 
gatyw (Regalios) należących dziś do Korony. Dwóch 
tylko z zebrania poczyniło zastrzeżenia, odraczając 
jednak swoje zarzuty, aby nie mącić zgody i nie 0- 
późniać prac zebrania tj. pp. Pi y Margal i Salme- 
ron (Don Mikołej), którzy się oświadczyli stronnika- 
mi komuny. A 

P. Zorilla, jak wiadomo, przybył przed parą dnia- 
mi incognito do Madrytu, aby działać w interesie 
stronnictwa. i A 

Stronnicy komuny kładą nacisk na punkta, jakie 
ich dzielą od stronnictwa Rzeczypospolitej, jednolitej: 
podnoszą oni naprzód bezinteresowność swoich przy- 
wódzców, którzy mają władzę w rękach, którzy byli 
ministrami, a dziś są ubodzy i żyją z swej pracy. 
Nie przyjmują środka między bezwzględnem wszech- 
władztwem ludu i dyktaturą królewską. Przyjęliby 
raczej Don Alfonsa jako króla absolutnego, niż dy- 
ktaturę dawnego stronnictwa wyłącznego. Dla nich 
republika jednolita z pełną władzą jest równie wstręt- 
ną jak tradycyjna monarchia. Nie myślą oni roz- 
ćwiertowywać Hiszpanii na kantony niepodległe, lecz 
ustanowić przez połączenie wszystkich kantonów uży- 
wających swobód miejscowych, naród jeden i nie- 
rozdzielny, mający te same prawa i obowiązki w roz- 
maitości form sądowych i administracyjnych, ja- 
kieby sobie każdy kanton nadał z całą swobodą. 

P. Zorilla od przybycia swego do Madrytu zdołał 
czynnem swem pośrednictwem ustalić tymczasową 
zgodę między wielkiemi frakcyami stronnictwa repu- 
blikańskiego (unitaristów, oportunistów i federalistów). 
Pojednanie nastąpiło na podstawach przemijających. 
Rząd interimalny byłby ustanowiony jak następuje: 


„s„Uwmam** (progpok kuiarze, ogłoszenia it. p.) przyjmują się za 
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Przewodnictwo i tekę wojny objąłby marszałek 
Serrano; Beriot finansy; Castellar ministeryum sta= 
nu; Zorilla łaski i sprawiedliwości; Topete mary- 
narki; Sorni kolonie (zamorskie); Chas fomenta. 
Rząd ten złożony z ludzi politycznych rozmaitych 
odcieni, pełniłby władzę, gdyby kortezy wybrane 
głosowaniem powszechnem, nie wyznaczyły stanowczych 
członków rządu, (który w przypuszczeniu, jak to 
się zawsze dzieje w Hiszpanii, składałby się z tych 
samych ministrów, co rozpisali wybory). Co do pre- 
zydenta Rzecżypospolitej, wybór jego stanowczy był- 
by zostawiony plebiseytowi. 

Mimo pewności powodzenia, jaką okazują skoali- 
zowani, trudno przewidzieć, jak te plany dadzą się 
uskutecznić. Prawdą jest, że w teraźniejszym parla- 
mencie rząd zaczyna już tracić większość. P. Zorilla 
mówiąc nawiasem, jest bardzo bogaty i jest silnie 
popierany przez Niemców. 

Obie Izby zawotowały znaczne oszczędności w bu- 
dżetach wszystkich ministerstw. Wniosek deputowa- 
nego Reina w rozprawach nad budżetem marynarki, 
o mało nie spowodował upadku gabinetu. P. Reina 
domagał się, aby budżet marynarki nie przekraczał 
dawniejszych pozycyj. Pięćdziesięciu deputowanych 
z większości wstrzymało się od głosowania, pomimo, 
że jeden z ministrów zapowiedział kwestyę gabine- 
tową w razie przyjęcia wniosku. Sądzą tu, że przy 
pierwszem głosowaniu podobnego rodzaju, abstency- 
oniści połączą się z opozycyą, a wtedy nastąpi sta- 
nowcza przegrana i prawdopodobny upadek gabinetu. 

Tymczasem projekt tak gorąco przyjęty, wyboru 
komisyi Śledczej 4 21 deputowanych do zbadania 
kwestyi rządów poprzednich, pozostaje dotąd w sta- 
nie zarodku. 

Mówią tu wiele o użyciu dóbr dziedzieznych Go- 
doja słynnego księcia pokoju na pokrycie gwaranto- 
wanych długów publicznych; dziedzictwo to było 
skonfiskowane, a konfiskata została kilkakrotnie le- 
galizowaną; lecz z pod konfiskaty całego majątku 
była wyjętą część mienia wynosząca około 15 milio- 
nów, które znikły w administracyi rządowej niewia- 
domo w jaki sposób. P. Salavefńa wnosił w korte- 
zach sprzedanie tych dóbr. Ludzie kompetentni oce- 
niają wartość tego olbrzymiego majątku na 500 mi- 
lionów realów. 3 

Zaczynają niepokoić się w Madrycie mnogością 
exkarlistów, oficerów i żołnierzy, którzy jak gdyby 
się umówili zejść się w Madrycie, nie zgłaszając się 
nawet 0 indulto. Š 

Mnożą się ustawicznie kompromitujące sprawy 
sprzeniewierzenia przez urzędników państwa. Šwieżo 
znaleziono 400 akcyj banku hiszpańskiego wartości 
około 72,000 piastrów w rękach rodziny wyższego 
oficera skompromitowanego w sprawie intendentury 
militarnej w Andaya. Inni urzędnicy administracji 
wojennej skompromitowani w kradzieży świeżo wy- 
krytej, uszli za granicę. 

Dom zajęty przez jeneralną dyrekcyę długu pu- 
blicznego zagraża ruiną. Od dawna niebezpieczeństwo 
jest wiadomem, lecz jeszcze nie wyszukano lokalno- 
ści do przeniesienia biór. Grozi przeto księgom, 
aktom i papierom publicznym niebezpieczeństwo w 
razie zawalenia. Czyliż kwestya finansowa hiszpańska 
znachodząca się w tak opłakanym stanie, miałaby 
uledz rozwiązaniu za pomocą sensacyjnej katastrofy 
przez zawalenie się gmachu. 

Rząd chcąc zaradzić finansom Kubańskim w naj- 
pom będącym stanie i w celu nzyskania środków 

o prowadzenia dalszej wałki z powstańcami, stara 
się o zawarcie pożyczki 50 milionów piastrów z kil- 
koma domami angielskiemi. Wątpliwem jest jednak, 
czy mu się to uda. i ; ) 

Zdaje się, że zapowiedziana pojedynek między je- 
nerałami Jovellar i Rimo di Riveira nie przyjdzie 
już do skutku. 

Mówią o odroczeniu ustawy dotyczącej fueros. 


Rada szkolna krajowa mianowała Józefa Ostrow- 
skiego dyrektorem, a Jana Kosmana, Emila 
Łukasiewicza, Antoniego Dziopińskiego i 
Ferdynanda Misiewicza, nauczycielami szkoły wy- 
działowej w Nowym Sączu. 


Wiedeń 12 czerwca. O przebiegu konferencyi 
w sprawie ułożenia ogólnej austryacko-węgierskiej 
taryfy cłowej donosi Budapester Corresp. z Wie- 
dnia: Rezultat *pierwszych dwóch kilkugodzinnych 
posiedzeń dowodzi, że rozprawy nie skończą się tak 
rychło, jak się tego spodziewano. Wypracowanie sa- 
mej taryfy cłowej zajmie najmniej trzy tygodnie. 
Sama praca jest bardzo uciążliwą, chodzi tu bowiem 
o wystylizowanie całkiem nowej taryfy cłowej, gdyż 
dotychczasowa była tylko konglomeratem rozmaitych, 
ustawicznie powtarzających się poprawek. Cały ma- 
teryał musi więc być przerobionym i na nowo wy- 
stylizowanym, nawet tam, gdzie pozostaną dotych- 
czasowe pozycye. Wypuszczenie chociażby jednego 
słówka wywołuje bardzo rozwlekłe rozprawy, zwła- 
szcza ze strony austryackich reprezentantów rządo- 
wych, którzy zajęli stanowisko konserwatywne. Na 
dwóch dotychczasowych posiedzeniach załatwiono le- 
dwie trzy klasy i to najmniej ważne. Podwyższenie 
cła od towarów kolonialnych i owoców południowych 
jest nieznacznem, wynosi ono 15—30 proc. 

— Pester Lloyd donosi, że w kancelaryi wojsko- 
wej Naj. Pana znajduje się projekt państwowego 
ministerstwa wojny co do reorganizacyi trenów po- 
lowych. Według tego projektu korpus ten w czasach 
spokoju składać się ma z 36 szwadronów po 54 żoł- 
nierzy (łącznie z oficerami) i z kadrów po 8 ludzi 
dla 36 szwadronów rezerwowych. Do t-go należy 
jeszcze doliczyć 6 szwadronów uzupełniających, 10 
szkół dla kucia koni, 6 składów materyałów z 12 
filiami i 7 warsztatów. W czasie wojny liczyć będzie 
szwadron fargonowy 456 a względnie 492 ludzi; 
dwa takie szwadrony przydzielone zostaną każdej dy- 
wizyi konnicy i piechoty. Koni do wozów, na któ- 
rych będą transportowane części składowe mostów 
wojennych, dostarczać będzie odtąd korpus pionierów. 
Korpus składać się będzie w czasie wojny z 72 szwa- 
dronów, z 8 szwadronów koni dla dywizyi rozloko- 
wanych w Dalmacyi, Tyrolu, Krainie i tyi, z 
36 kadr rezerwowych złożonych z samych szarż, z 36 


NDS? 


i Norymberdys), G. L. Dube & Com, `. 7 


ETEN > 
WRO A 


FW 


Ry 


m 
È 


5 


i 


SEST a a 


UI 
A 
4 ~- 
M 
wd 
n 

ł 
Up" 
AMIE 
j . 
148 


2 


"4 


PRE METY 


oddziałów uzupełniających i z 13 zakładów dla cho- 
rych koni, razem z 31,857 żołnierzy i 13,980 
wozów. 

„ — Bohemia donosi: Seminaryum jezuickie w Ma- 
riaschein ma być zamknięte wia bieżącego ro- 
ku szkolnego, albowiem dotychczas nie posiada pra- 
wnie ukwalifikowanego kierownika. Biskup Litomie- 
rzycki wniósł prośbę do ministerstwa oświecenia, a- 
żeby przedłużyło na dwa lata termin powołania na 
tę posadę ukwalifikowanego profesora. 


Ziemie Polskie. 


„Tak Dziennik Polski jak Gaz. Narodowa za- 
mieściły doniesienie o nowych krwawych zajściach na 
Podlasiu, o których nie dotąd nie wiemy. Gaz. Na- 
rodowa pisze, iż okrucieństwa na nieszczęśliwej lu- 
dności wywołane zostały kościelną wizytacyą nowego 
arcybiskupa schizmatyckiego Leoncyusza, powołanego 
do Warszawy z Chersońskiej gubernii na miejsce 
Joanicyusza. „Nowy arcybiskup przybywszy na Pod- 
lasie, widząc zamknięty przed sobą przez miejscową 
ludność wstęp do kościołów i chat wiejskich, przy- 
wołał popów i pod groźbą Sybiru i najnowszych kar 
kazał spędzać ludność do cerkwi, spisywać nowona- 
rodzonych i wykonywać na nich chrzest prawosła- 
wny. Trzeba było do tego pomocy żandarmów i ko- 
zaków. Zrozpaczona ludność rzuciła się podobno wów- 
czas na najbliższych swych prześladowców, popów. 
Sprowadzono więc wojsko i powtórzono krwawe sce- 


'my Drelowa i Pratulina. Po wioskach odbywały się 


ataki i formalne rzezie bezbronnych włościan, nie 


„przepuszczając kobietom i dzieciom. Strzelano w ma- 


sy ludu nietylko z karabinów, ale i z dział. Rozpró- 
szonych pałaszami, tratowano końmi. Krwi rozlew był 
za” padło bardzo wielu a jeszcze więcej uwię- 

Słowa te są, jak pisze Gazeta, wyjęte z listu o- 
trzymanego z Warszawy. Dziennik Polski nie poda- 
je jeszcze żadnych szczegółów, donosi tylko: „Na 
Podlasiu wybuchł gwałtowny rozruch przeciw schizma- 
tykom. Dziś dochodzi wiadomość, że 30 popów zroz- 
paczeni włościanie wyrznęli i że rząd moskiewski sro- 
gą wywiera zemstę.* Następnie zaś pisze, że wiado- 
mość ta sprawdza się według listów, jakie nadeszły 
do kilku księży ruskich w Galicyi, a między zamor- 
og ma być także kilku zdrajców wiary z Ga- 
c 


yi. 

Z powodu zabrania kościoła unickiego w Białyni- 
czach w gubernii Mohilewskiej, w którym był cudo- 
wny obraz Matki Bożej, słynny obraz na Białorusi, 
lud i duchowieństwo stawiało opór władzy. Minister 
Timaszew kazał przeto metropolicie X. Fijałkowskie- 
mu napisać okólnik tłumaczący ten zabór. Gaz. Na- 
rodową podaje ten okólnik w przekładzie polskim, 
jak następuje: 

„Pan minister spraw wewnętrznych uważał za 
swój obowiązek przedstawić w najpoddańszy (wsie- 
poddaniejsze) sposób cesarzowi imperatorowi, że za 
czasów mego poprzednika zachodziły spory pomiędzy 
rzymsko-katolickiem i prawosławnem duchowieństwem 
z powodu cudownego obrazu Najświętszej Panny w 
kościele Białynickim. Ze względu na to: 1) że istnieją 
wskazówki, jako rzeczony cudowny obraz znajdował 
się pierwotnie w orszańskim prawosławnym kuteiń- 
skim klasztorze; 2) że pomiędzy miejscową prawo- 
sławną ludnością zakorzeniło się przekonanie o tem, 
że obraz należał poprzednio do prawosławnego ko- 
ścioła; 3) że obraz ten jest w takiem samem po- 
szanowaniu u ludności rzymsko-katolickiej jak i pra- 
wosławnej; 4) że pierwsza, to jest rzymsko-katolicka 
ludność w tej miejscowości, jak i w ogóle w całej 
mohilewskiej gubernii, stanowi, rzec można, nic nie 
znaczącą mniejszość w stosunku do gęstej ludności 
prawosławnej tej gubernii; 5) że przytem z powodu 
dotychczasowego użycia języka polskiego w dodatko- 
wem nabożeństwie i w kazaniach w kościołach rzym- 
sko-katolickich, napływająca w ogromnej ilości dla 
modłów przed cudownym obrazem ludność moskiew- 
ska (moskiewskiej ludności tam nie-ma, jest tylko 
ruska, przyp. Red.) ulega mimowoli wpływowi pol- 
skiej mowy, która jest dla niej obcą i niepokre- 
wną (a cóż się stało ze słowiańskiem pokrewień- 
stwem Moskwy? przyp. Red.); 6) że ta okoliczność 
musiała zwrócić szczególną uwagę rządu wobec oporu, 
jakiego doznał od duchowieństwa rzymsko-katolickiego, 
a zwłaszcza wyższego, nie tyłko w sprawie wprowa: 
dzenia moskiewskiego języka do dodatkowego nabo- 
żeństwa i kazań w rzymsko-katolickich kościołach, 
który się objawił pomiędzy innemi w Mohylewskiej 
gubernii w sprawie Radomyskiego kościoła, ale na- 
wet w przygotowaniu osób, które się poświęciły ka- 
płańskiemu zawodowi w rzymsko-katolickim kościele, 
co do zmiany języka polskiego na moskiewski w ko- 
ściele*), i wreszcie 7) że kościół w Białyniczach był 
pierwotnie przeznaczony dla klasztoru Karmelitów 
który w r. 1832 został zniesiony; — z tychto po- 
wodów Jego Ces. Mość raczył najwyżej rozkazać: 
zaniechać rzymsko-katolickiego nabożeństwa w ozna- 
czonym kościele, oddać takowy ze znajdującym się 
w nim rzeczonym obrazem do zawiadywania prawo- 
sławnego, skasować Białyniecką rzymsko - katolicką 
parafię, a parafian porozdzielać pomiędzy inne para- 
fie, stósownię do dogodności, 

P. jenerał-adjutant Timaszew, zawiadamiając mię 
obecnie o takowym najwyższym rozkazie, prosi, po 
skomunikowaniu się z miejscowym gubernatorem, 
zrobić aa rozporządzenie w obrębie duchownym 
co do przydzielenia parafian skasowanego kościoła w 
Białyniczach do innych parafij i odpowiedniego za- 
rządzenia co do potrzeb ich duchownych. 

Zaproponowawszy już obecnie konsystorzowi uło- 
żyć projekt podziału parafian, zawiadamiam was**) 
o tem i proponuję bezzwłocznie zarządzić przyjęcie 
i przewiezienie na pewien czas całego kościelnego 
majątku, tak rzeczowego jak i pieniężnego ***), zgo- 
dnie z inwentarzami, z Białynickiego do Mohilew- 
skiego kościoła. 

Mohilewski arcybiskup 
metropolita A. Ftjałkowski.* - 

— Mamy nowy przyczynek do wiadomości o tem, 
w jaki sposób rząd moskiewski rozwija swe łaski dla 
Polaków, celem zapewne „przejednania* ich i znie- 
wolenia do „braterskiej miłości i zgody*, o których 
ostatniemi czasy publicyści z nad Newy tak szeroko 
się rozwodzą. Oto korespondent z Warszawy pisze 
do Peterburgskich Wiadomości co następuje: „Przy- 
bycie do Warszawy ministra sprawiedliwości, hr. Pa- 
lena, poruszyło do głębi nasz świat urzędniczy. Mi- 
nister jeśdził do Ems, zkąd bardzo rychło powrócił 
z zatwierdzonemi przez cesarza „prykazami* o obsa- 
dzenia nowymi urzędnikami sądowniczych dykasteryj 

*) Metropolita nie mógł się zgodzić na wykład 
homiletyki w języku moskiewskim, i dla tego! semi- 
naryum niema wykładów tej nauki — (przyp. kor.) 

*) Stosuje się do dziekana mohilewskiego, Deni- 
80WI1CZA. 

+++) Gubernator zabrał sześć koron, w tej liczbie 
į złotą, ofiarowaną przez papieża Benedykta XIV. 


„pozywislańskiego kraju*. „Między miejscowymi u- 
rzęduikami — powszechna trwoga, bo dla nich roz- 
strzyga się obecnie kwestya życia lub śmierci: „być, 
albo niebyć* na urzędach. Zdaje się jednak, że kwe- 
stya ta będzie rozwiązaną w sposób bardzo zadawal- 
niający (dla kogo?): młodzi urzędnicy, jeżeli zechcą, 
otrzymają posady w wewnętrznych rosyjskich guber- 
niach, zaś ze starszych niektórzy otrzymają dymisyę 
z emerytalną pensyą, inni zaś pozostawieni będą za 
etatem: kto niezna dobrze rosyjskiego języka, ten 
niemoże pozostać na urzędzie — to rzecz naturalna!“ 
Trudno pojąć, do jakiego stopnia namiętność gnębie- 
nia Polaków, gruby interes materyalny i nałóg hoł- 
dowania słynnej dewizie: „pokłon uspiechu* (cześć 
sukcesowi) może zaćmić nawet sens zdrowy! Kote- 
spondent petersburgskiej gazety znajduje to „rzeczą 
naturalną*, że Polak, nieznający ruskiego języka, 
niemoże pozostać na urzędzie w Polsce, gdzie za- 
ledwie "/,,, ludności rozumie po rosyjsku, i znajduje 
„bardzo zadawalniającym* rezultat nowych rozporzą- 
dzeń rządu, w skutek których urzędnicy polacy znajdą 
chleb chyba na dobrowolnym wygnaniu w wewnę- 
trznych guberniach Rosyi, jeśli niechcą pozostać „za 
etatem*, a więc bez sposobu do życia w własnym 
kraju !.. 

Oburzające rzeczy, dla których trudno znaleść na- 
zwy bez przekroczenia granie przywoitości, zakreślo- 
nych dla słowa publicznego! 


Rosya. 


„A więc“ — piszą St. Pietierburgskija Wiedomo- 
sti z d. 26 maja (7 czerwca) „nawet wstawienie się 
królowój Wiktoryi nie było w stanie uratować życia 
nieszczęsnego Abdula-Azisa! Sam już Al-Koran, w 
dzikich swoich przepisach, skazał na śmierć expadi- 
szacha, gdy mówi: „jeśliby się pojawiło dwóch Ka- 
lifów jednocześnie, to jednego z nich koniecznie na- 
leży pozbawić życia, ponieważ lepszą jest śmierć, ni- 
źli zamieszki poddanych.* „Tego to właśnie dzikiego 
prawa ofiarą stał się Abdul-Azis. Historya Tureyi 
zanadto jest obfitą w krwawe ustępy, by się można 
dziwić, że karty jój wzbogaciły się nową zbrodnią. 
My stanowczo odmawiamy wiary w samobójstwo 
Abdula-Azisa, za wiele bowiem kochał on i cenił ży- 
cie, by mógł się zdecydować na pozbycie się go do- 
browolne; nadto był on tak trwożliwego i chwiejne- 
go charakteru, tak się obawiał śmierci, że w jego 


dlewał na widok krwi, i ten człowiek odważyłby się 
na samobójstwo ? Tureckie gazety próbują już rozpu- 
szczać pogłoski, że o dni parę przed samobójczą 
śmiercią Abdul-Azis okazywać zaczął nieprzytomność 
umysłu. Dziewiętnastu lekarzy świadczy o samobój- 
czój Śmierci Sułtana. Dla nas jednak, niechby nie- 
tylko 19, lecz 19,000 lekarzy Świadczyło, że Abdul- 
Azis sam się zabił, zawsze to będzie fałszem i za- 
wsze będziemy tego przekonania, że go pozbawiono 
życia. De mortuis nihil, misi bene, mówi przysło- 
wie, my jednak niejesteśmy tego przekonania, jeśli 
rzecz idzie o panującego, który swe państwo pchnął 
nad przepaść zguby. Historya litości niezna, niezna i 
względów żadnych. Życie Abdula Azisa było klęską 
dla Turcyi, rzecz śtepodłośh wątpliwości. Niemnićj 
wszakże Śmierć jego ciemną plamą padnie na życie 
Murada Vgo. Jakim sposobem wierzyć może Euro- 
pa w szczerość liberalnych zamiarów nowego Snłta- 
na, gdy ten panowanie swe rozpoczął tak barba- 
rzyńskim czynem? Utrzymują, że Murad V przed 
niedawnym czasem wyrzekł jakoby te słowa: „przod- 
kowie moi mieszkali w namiotach: jeżeli przezna- 
czonem mi będzie zasiąść kiedykolwiek tron ich, to 
wolałbym, na wzór ich mieszkać raczój w namiocie, 
miż narazić lud mój na nędzę a kraj na poniżenie.“ 
Słowa te zapewne przynoszą zaszczyt temu, kto je 
wyrzękł: lecz niechże tak dzwięczne frazesy nie bę- 
dą z czynnościami w sprzeczce. Przypuszczamy na- 
wet, że Murad V niemiał czynnego udziału w za- 
bójstwie Abdula-Azisa, zawsze jednak mógł bardzo 
łatwo się spodziewać, że zamach ten nastąpi, więc 
obowiązany był zapobiedz mu, pomódz ex-sułtanowi 
do ucieczki, by nawet uniknąć cienia podejrzenia. 
Takie postępowanie dowiodłoby, że nowy Sułtan 
jest rzeczywiście człowiekiem postępowym, lecz gdy 
on wybrał drogę inną, to pozwalamy sobie powąt- 
piewać o tem.* 

— Moskowskija Wiedomosti z d. 27 maja (8g0 
czerwca) mówią: „Niewchodząc nawet w bardzićj 
szczegółowy rozbiór artykułów i korespondencyj roz- 
maitych gazet zagranicznych, dowodzących chytrości 
i fałszywości rosyjskićj polityki, chcącój złowić w sieć 
swoją i wprowadzić na błędne drogi całą Europę, 
dosyć nam będzie zreasumować treść ich, by dać 
pojęcie, o jakie zbrodnie nas obwiniają: Oto Rosya 
pragnie zaguby Turcyi i intrygami swojemi nad prze- 
peść ją prowadzi, chcąc cele swe osiągnąć mniój 
kosztownie, więc bez wojny. W tym zamiarze pota- 
kuje ona Serbii i Czarnogórze co do podtrzymywa- 
nia przez nich powstania w Hercegowinie, które da- 
wnoby już skonało, gdyby nie Rosya, zasłaniająca 
też sobą od odpowiedzialności za pomoc, dawaną po- 
wstańcom przez oba powyższe księstwa. Rosya też 
wpływem swoim rozdawała w Stambule teki mi- 
nisteryalnie najniezdolniejszym ludziom, posłusznym 
każdemu jój rozkazowi, tak że nawet drogi, któremi 
Porta doszła do bankructwa , wytknięte były przez 
machinacye jenerała Ignatiewa. Wycieńczając Tur- 
cyę walką z powstańcami, kierowaną tak, by nigdy 
nie mogła mieć końca, prowadzą ją z drugiej stro- 
ny do nieuniknionego bankructwa, i korzystając chy- 
trze z chwilowej, pomyślnej swym zamiarom pozy- 
cyi państw europejskich — Rosya pociągnęła inne 
państwa do aktu dyplomatycznej interweneyi, godzą- 
cej na zniesienie paryskiego traktatu i na ostateczne 
podkopanie praw Sułtana przez ustanowienie opieki 
nad czynnościami jego. W tem wszystkiem rachnnek 
Rosyi był jasny, ponieważ każde wzmocnienie się 
słowian na Wschodzie, każde ustępstwo dla nich, 
wymuszone na rządzie tureckim, podnosiło wpływ 
Rosyi na Bałkańskim półwyspie 1 panowanie jej na 
nim, pomimo braku (tymczasem) terytoryalnych zdo- 
byczy. I to wszystko się okazuje Z samychże rosyj- 
skich gazet, które będąc pod srogą ferułą cenzury 
rządowej, jeżeli mówią o czem, to już jest dowodem, 
że mówią z natchnienia rządu. Ale, na szczęście, An- 
glia niezasypiała: zrozumiała ona chytre zamysły 
Rosyi i wręcz odmówiła swego udziału w berlińskim 
memorandum; to podziałało na Francyą i Włochy, 
które swą, zbyt skwapliwą aprobatę cofnęły, i R. 
wołało jawne zadowolenie w Austryi, z musu tylko 
uczestniczącej w podkopywaniu zasad niezależności 
Turcyi; a nawet i Prusy, odgrywające W stosunku 
do Rosyi tęż samą rolę, jaką odgrywa Rosya wzglę- 
dem Turcyi, to jest systematycznego podkopywania 
się pod nią — rade będą teraz odwrócić się od rze- 
komego sprzymierzeńca swego i pozostawić go 2u- 
pełnie izolowanym! “. 

„Oto są tezy* — woła na końcu moskiewska ga- 
zeta, „których dowodzeniem zaprząta się obecnie pra- 
sa europejska, a w szczególności angielska! Potrze- 
bujemmyż dowodzić ich kłamliwości ? * 


CZAS z Środy 14 Czerwca 1876. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 13 czerwca. We czwartek o godz. 3ej 


po południu czytać będzie w sali radnej miejskiej 
Dr Adam Asnyk (El...y) na dochód Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetu Jagielloń- 
skiego „O pracach poetycznych Ignacego Krasickiego“. 


— Na pogorzelców Piwniczny otrzymaliśmy od sub- 


jekta handlowego Cytrzyńskiego i praktykanta Krzy- 
wonia 3 złr. 


— Na koszta obchodu Wianków na Wiśle otrzy- 


maliśmy od G. u. e. 81 ct. 


— Na Wystawę Sztuk Pięknych nadeszły obrazy : 


Szernera „Przed karczmą w dzień jarmarczny*; 
Hipolita Lipińskiego „Dziewczyna z kłóskami“ ; 
Jaroszyńskiego „Na jarmark dalej !*; akwarele: 
Jul. Kossaka „Elekcya Jana Kazimierza“; Ludwika 
Łepkowskiego „Grób pod kaplicą Wazów na Wa- 
welu* i Tondora „Widok przedmieścia Kazimierza 
od strony wschodniej*. 

— Z powodu ponownego zasłabnięcia p. Rychtera 


zapowiedziany na dziś występ jego w „Skąpcu“ Mo 


liera musi być odwołany. Aby zaś przygotować re- 
pertoar do teatru letniego, który zostanie otwartym w 


sobotę, nie będzie już przedtem żadnego przedstawie- 
nia w teatrze zimowym. 
— Namiestnik przedłużył do końca r. b. pozwolenie 


udzielone zgromadzeniu Sióstr ubogich w Krakowie 


do zbierania w kraju datków na utrzymanie osób po- 
deszłych i chorych. 

— Nie możemy żadnych dalszych podać szczegó- 
łów w sprawie znanego rogu wielickiego, o której nam 
doniesiono z Wiednia, a te ze względu na rozpoczęte 
śledztwo, jak również musimy się wstrzymać od po- 
wtórzenia wielu pogłosek, jakie nam nadsyłają z Wie- 
liczki, gdyż skoro sprawa weszła już na drogę są- 


dową, byłoby utrudnieniem śledztwa powtarzać mylne 
lub choćby nawet prawdopodobne domysły. Zapewne 
dzienniki lwowskie zechcą również uwzględnić to po- 
łożenie. 


— Antoni Zając, doróżkarz jednokonki N. 36, 


złożył w policyi woreczek skórzany Z pieniędzmi, 
kluczykiem i innemi przedmiotami, które znalazł wczo- 
raj w ulicy Lubicz. 


— Straż policyjia przytrzymała Leokadyę Śmi- 
dowską, poszukiwaną za kradzież i Łazarza Krengla 
za kradzież i sprzedaż pościeli wywieszonej na gan- 


ku; odebrano od niego także podróżną torbę skó- 
obecności nie śmiał nikt wspomnieć o nićj, że om- |rzan 


ą. 
— Przed kilkoma dniami skradziono pewnemu wła- 
ścicielowi domu w mieście strzelbę wartosci 200 złr. 


Podejrzanego o tę kradzież służącego Aleksandra Za- 
rębę z Mszany dolnej i zbiegłego ze służby, wyśle- 
dził tutejszy strażnik policyjny Tichy w Rabce w po- 
wiecie Jordanowskim i przytrzymał przy pomocy żan- 
darma Jana Sajewicza; strzelbę zaś odebrano od 
Marka Herzoga w sklepie korzennym w Dolnej wsi 
pod Myślenicami, gdzie ją Zaręba za 10 złr. zasta- 
wił. Prócz tego pomieniony strażnik policyjny wykrył, 
że Zaręba skradł w maju kosztowności za 300 złr. 
w Dębnikach nad Wisłą, gdzie poprzednio służył i 
odebrano te rzeczy od różnych osób, którym je Za- 
ręba sprzedał, a mianowicie od Leibla Unterweisera 
szynkarza pod L. 74 przy ulicy Grodzkiej, od Kon- 
stantego Ochfiarskiego lokaja, od Bety Włodkowej, 
żony złotnika przy Wolnicy i od innych osób. Nadto 
od Sebastyana Synalika stróża domu pod L. 74 przy 
ulicy Grodzkiej odebrał p. Tichy korale wartości 17 złr., 
które Zaręba skradł w zeszłym roku i sprzedał za 5 
złr. Znaleziono przytem u Ochfiarskiego widelec sre- 
brny dawniejszej formy, z którego posiadania nie mo- 
że się wytłumaczyć. 


— Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
przesyła nam następującą odezwę: 

Towarzystwo pedagogiczne od zawiązania swego 
zajmowało się przewaźnie sprawami szkół ludowych, 
mając przekonanie, że wszelka reforma wychowania 
publicznego rozpocząć się powinna ulepszeniem i roz- 
powszechnieniem oświaty ludowej. Mimo to od pierw- 
szych chwil istnienia za równie ważny i nieodzowny 
obowiązek uważało popieranie wszystkiego, cokolwiek 
mogło przyczynić się do rozwoju szkół średnich, cze- 
go dowodem są owe liczne petycye i memoryały, 
przesyłane tak do władz autonomicznych jak do rzą- 
dowych w sprawach odnoszących śię do organizacyi 
i kierunku szkół powyższych, tudzież dyskusye i u- 
chwały, przeprowadzone i powzięte na zgromadze- 
niach oddziałów i całego Towarzystwa a dążące do 
nadania szkołom średnim zdrowych i silnych podstaw, 
na potrzebach naszego narodu opartych. 

Obecnie, gdy dzięki połączonym usiłowaniom Wys. 
sejmu, władz szkolnych, hojności osób prywatnych i 
gorliwości nauczycielstwa, szkoły ludowe weszły sta- 
nowczo na tory pomyślne: baczność Towarzystwa pe- 
dagogicznego tem pilnićj zwracać się musi ku szko- 
łom średnim, które, aczkolwiek od lat kilku rozwija- 


ją się na drodze narodowćj, nasuwają oku znawcy 


wiele trudnych zagadnień, domagających się stanow- 
czego i rychłego rozwiązania. Powodowany tą myślą 
zarząd główny zwraca się do szanownych kolegów, 
od których współudziału zależeć będzie, czy prace 
"Towarzystwa w tym kierunku podjęte pożądany plon 
wydadzą, zapraszając ich do wspólnego zastanowie- 
ria się nad środkami mogącemi rozwiązać niezała- 
twione dotychczas zadania, i do obmyślenia sposobów, 
któremi najsnadnićj urzeczywistnić je można. Walne 
zgromadzenie całego Towarzystwa, odbyć się mające 
w Samborze w dniąch 17, 18 i 19 lipca r. b. na- 
stręcza najlepszą sposobność do rozpoczęcia pracy 
w powyżćj określonym kierunku. Dla tego Zarząd 
główny wykonywając uchwałę przeszłorocznego wal- 
nego zgromadzenia w Stanisławowie, które ubolewa- 
jąc nad słabym w walnych zgromadzeniach udziałem 
nauczycieli szkół średnich poleciło Zarządowi główne- 
mu postarać się na przyszłość o liczniejszy ich współ- 
udział, uchwalił odbywać na zgromadzeniu w Sam- 
borze obok walnych posiedzeń także posiedzenia sek- 
cyjne dla szkół Średnich, w których chce poddać pod 
te: szanownych kolegów następujące sprawy: 

1) Sprawę suplentów ; Á 

2) Usęjliewi acatnij 10% nauczycielskich dla szkół 
średnich ; 

3) Urządzenie klas przygotowawczych dla szkół 
średnich ; 

4) Sprawę przeciążenia uczniów w szkołach śre- 

ich; 

Obok tych spraw przyjść mogą na porządek dzien- 
ny posiedzeń sekcyjnych także wszelkie inne, któ- 
rych rozbiór Szanowni Koledzy za pożądany uznają, 
Chcąc zaś je należycie uporządkować i oddać pod 
rozwagę referentów, mających je wnieść na walnem 
zgromadzeniu, uprasza Zarząd główny Szanownych 
Kolegów, ażeby 

1) wszelkie zagadnienia, których rozbiór na zgro- 
madzeniu w Samborze za pożądany uważają, raczyli 
przed dniem 10 lipca przesłać Zarządowi głównemu. 

2) ażeby jak najliczniej na zgromadzenie Towa- 
rzystwa pedagogicznego do Sambora przybyć ze- 
chcieli. 

We Lwowie dnia 6 czerwca 1876. 
Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego, - 


— Galicya formalnie zasypywaną bywa listami a- 
dresowauemi do różnych osób a mieszczącemi w sobie 
promesy na loteryę hamburską lub zaproszenia do 
kupowania losów tej loteryi, przyrzekając wygraną i 
wszelkie ułatwienie w nabyciu losów. Musi to być 


zyskowna taka ajencya loteryjna, skoro kilku kole-|od 14:3 doszedł do 28:6 C. Barometr z małym ruchem; 


ktorów współzawodniczą z sobą i wydają znaczne 
pieniądze na druki i opłatę listów tysiącami rozsyła- 
nych kilka razy do roku. Ale też muszą znajdować 
pokup u ludzi łatwowiernych takie losy, które choćby 
wygrały, nigdy nie będzie za nie wypłacona wygrana, 
lecz albo kolektor na wezwanie milczy, albo co naj- 


więcej, przyśle zamiast pieniędzy nowe losy. Loterya | = 


ta niema pozwolenia w Austryi, dlatego też kol 
lektorowie rzadko wprost z Hamburga przysyłają li- 
sty, żeby nie zwrócić uwagi poczty, lecz z rozmaitych 
miast niemieckich, tam listy swoje wrzucając na po 
cztę. Jest-to bowiem prawdziwa spółka oszustów, 
która się zajmuje puszczaniem w obieg losów tej lo- 
teryi. Ale skoro Orlice znajduje łatwowiernych, ina- 
czej bowiem nie ogłaszałby się ciągle po gazetach 
1 wolałby sam wygrać dla siebie, niź komu innemu 
udzielać rad, to dla czegóżby na hamburską loteryę 
nieumiano tego lub owego zachwycić? Niektórym oso- 
bom wielce to „pochlebia, że wiedzą o nich zagranił 
czni kolektorowie ipisują do nich listy autografowa- 
ne. A warto wiedzieć, skąd się dowiadują o adre- 
sach. Oto po części korzystają z szematyzmów, po 
części zaś zgłaszają się do urzędów pocztowych albo 
do osób prywatnych z żądaniem dostarczenia im za 
wynagrodzeniem adresów. I tak, temi czasy wiele o- 
sób prywatnych otrzymało od Emila Valentina, ajenta 
domu handlowego J. W. Haas w Frankfurcie n. M., 
który trudni się sprzedażą losów loteryjnych a głównie 
rozsyłką promess listy z żądaniem nadesłania adre- 
sów osób zamożnych, przyrzekając za każde sto a- 
dresów 1 złr. Zapewne znajdzie on takich, co mu po 
cencie adres będą przysyłali liczne rejestra nazwisk. 
"Trzeba się zatem przygotować, że jeszeże bardziej 
będziemy zasypywani takiemi zwodniczemi promesami 
bez wartości lub zaproszeniem! do kupowania losów. 
Wartoby wszystkie takie losy zwracać bez rozpieczę- 
towania, niechby sobie poczta pruska ściągała potem 
należytość od tych, co rozsyłają listy. 

— Raniżów 9 czerwca. 

Nie będąc ani radnym ani referentem dróg i mo- 
stów, ani przynajmniej delegatem Rady powiatowej 
nie mam tam głosu; gdy jednak chodzi o rzecz pu- 
bliczną, mam prawo publicznie się odezwać: Rozum 
mówi, że fosy i rowy obok gościńców, robią się prze- 
dewszystkiem dla odpływu wody i obsuszania drogi; 
gdzie jednak napotka się pokład szczerego piasku, 
i to na miejscach podniesionych, gdzie woda nigdy 
nieostoi się, nie zbiera się, bo wszystko wsiąka w pia- 
sek, tam, rowy są najmniej potrzebne i niedają się 
utrzymać, bo je zaraz wiatr piaskiem zasypuje, a ną- 
wet|szkodliwe, gdyż choćby je sztucznie utrzymano, 
piasek się obsusza, a po suchym piasku trudniej je- 
chać niżeli po wilgotnym. Otóż na przekór temu w po- 
wiecie Kolbuszowskim chcąc poprawiać drogi swoje, 
kopią fosy w piasku głębokie, wyrzucają wydobyty 
piasek na drogę już i tak piaszczystą, powstaje więc 
wał wysoki z suchego jak pieprz piasku i każą po 
nim jeżdzić, Konie zapadają po kolana, koła się 
wrzynają, piesi brną jak po zaspach śniegowych, a 
zwierzchność powiatu jest zapewnie w tem przekona- 
niu, że pracy rąk i grosza powiatu jaknajlepiej u- 
żyła i obowiązek swój sumiennie wypełniła. Chłop 
patrząc na taką robotę mówi sobie: A czy ci ludzie 
niemają co innego do roboty, jak tylko piaski z wia- 
trem na wyścigi przesuszać, tam, gdzieby właśnie 
zawodnić je wypadało? Tymczasem na tej samej dro- 
dze są bagna o kilka staj dalej, które łopatą nie- 
tknięte czekają lipcowego słońca; są miejsca, które 


corocznie kilkakrotnie oblewa woda, że poczta konna 


i wszelki ruch wozowy na kilka dni ustaje; są mo- 
sty, ale w najgorszym stanie, po których zmuszony 


jedzie niepowiem już jak po klawiszach, ale jak po 


rusztowanin, z którego co chwila usuwa lub łamie 
się deska. Lecz ktoby to odgadł”i w tem wszystkiem 
jest „racya*: bo zwierzchność powiatowa, mając w 0- 
piece lud jeszcze niedojźrały, postępuje z nim jak 
troskliwa niańka, która woli, aby się jej dziecię po- 
bawiło w piasku, niżeli w błocie lub na moście wy- 
sokim. 

— Sąd karny we Lwowie skazał w zeszłym ty- 
godniu na półtora roku więzienia za oszustwo nieja- 
kiego Józefa Spitzera z Morawy, który przywędrował 
w czasach nasyłki Niemców do Galicyi i był naprzód 
dyurnistą a potem pisarzem pokątnym, Spitzer uda- 
jąc, że posiada wpływy, wyłudzał od gromad w po- 
wiecie Żółkiewskim po kilkaset reńskich i obiecywał 
im zmienić postanowienia komisyi serwitutowej. Gdy 
w Wiedniu mnożyła się liczba oszustw popełnianych 
przez żydów z Galicyi, którzy tam wyłudzali towar 
po kupcach i fabrykantach, sądy tameczne obostrzyły 
karę do pięciu i siedmiu lat więzienia, I to skutko- 
wało — bo odtąd nic nie słychać o takich oszu- 
stwach. Sądy nasze powinnyby sobie podobnie po- 
stępować z pokątnymi doradzeami, którzy zachęcają 
lud do pieniactwa i wyłudzają od niego pieniądze. 

— W le Monde znajdujemy telegram donoszący, iż 
hrabia Chambord spędził Zielone Świątki w Rother- 
was pod Hereford, rezydencyi p. Karola Bodenham, 
którego małżonka, Irena z Morawskich,, pochodzi z 
Wielkopolski. Hrabia Chambord, nawiedzając gościn- 
ne progi państwa Bodenhamów, trzyma się rodzin- 
nych stosunków przyjaźni, a nawet wdzięczności; 
kiedy bowiem dziad jego, Karol X. w r. 1830 po 
rewolucyi lipcowej wygnany z Francyi przybył do 
brzegów Anglii, znalazł pierwsze zaraz schronienie u 
p. Welda, w Lullworth Castle, którego p. Bodenham 
jest wnukiem. 

,— Pogrzeb Aurory Dudevant (Georges Sand) odbył 
się d. 10 b. m. w Nohant, bez uczestnictwa kapłana, 
stósownie do woli zmarłej autorki. Między uczestni- 
kami widziano księcia Napoleona, Renana, Aleksandra 
Dumasa, Flauberta. Tegoż dnia w Izbie deputowanych 
wniósł bonapartysta Dreolle żądanie kredytu 25,000 fr. 
na posąg zmarłej Sand w zamku wersalskim a repu- 
blikanin Lacretelle 50,000 fr. na posąg w ogrodzie 
Luxemburskim. 

— Spadkobiercy niejakiego Launay, który r. 1788 
pożyczył był ówczesnemu księciu orleańskiemu, pó- 
źniejszemu Filipowi Egalitć, 1 20,000 franków, pozwali 
niedawno w Paryżu książąt Orleańskich o zapłacenie 
należytości, która została prawnie udowodnioną. Sąd 
jednak nięmógł nakazać wypłaty jej z powodu prze- 
dawnienia, adwokat zaś książąt Orleańskich korzystał 
z tego prawa i odmówił na tej zasadzie wypłaty ka- 
pitału i procentów. $$ 

— Utrzymują w Londynie, że przedostatni to jest 
trzeci syn królowej, Artur książę Conaught, liczący 
lat 27, ma zaślubić księżniczkę Hanowerską Fryde- 
rykę, starszą córkę byłego króla Jerzego V, liczącą 
lat 25, bligką krewną swoją, bo dziad jej król Er- 
nest August był stryjem królowej Wiktoryi. 

— Głoszono, że cesarzowa Eugenia ma zaślubić 
lorda Dutlana, który ma jej zapisać kontraktem šiu- 
bnym 5 milionów franków. Zibórtć, która pierwsza 
wieść tę podała, otrzymała zaprzeczenie jej z Chislehurst. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni - 
powszednie 30 centów. 

— Dnia 13 czerwca pogoda; termometr w cieniu 


dnia 13 czerwca o godzinie 6ej rano stan jego był 
727:14 milimetrów; termometru 17:6 C. Wiatr północno- 
wschodni. 

— we środę dnia 14 czerwca: Śgo Bazylego bi- 
skupa wyznawcy. 


= RE 


| sprawy sądowe. 


Kraków d. 12 czerwca. 


Losowanie sędziów przysięgłych głównych i za- 
stępców na IV kadencyę tegoroczną odbyło się w są- 
dzie karnym dnia 10 b.m. pod przewodnictwem prze- 
łożonego sądu karnego p. Kaweckiego; w obecnó* 
ści Radzeów sądu kraj. pp. Skrzyszowskiego i 
Korczyńskiego, prokuratora p. Cieślińskiego 
i Delegata Izby adwokackiej Dr Wędrychowskiego. 
Prowadzącym pióro był p. Zaleski. 

Na sędziów przysięgłych głównych wylosowani 
zostali pp.: 

1. Dr Adolf Geisler adwokat; 2. Dr Ludwik 
Myszkowski koncypient adwokacki; 3. Stanisław 
Goebel właśc. realn.; 4. Stanisław Müller właś. 
realn.; 5. Erazm Windakiewicez wł. realn. w Wie- 
liczce; 6. Jakób Leśniak właśc. dóbr w Sidzinie; 
7. Ignacy Garbusiński właśc. realn.; 8. Adam 
Zbroja wł. realn. w Krowodrzy; 9. Szymon April 
przemysłowiec w Podgórzu; 10. Samuel Gassner 
mydlarz; 11. Aleksander Ziembowski wł. realn.; 
12. Jan Żelechowski właś. dóbr Rzeszotary; 13. 
Abraham Wiener kupiec w Chrzanowie; 14. Mau- 
rycy Birnbaum wł. realn.; 15. Wiktor Brzeski 
notaryusz; 16. hr. Roman Wodzieki wł. dóbr Ko- 
ścielniki; 17, Dawid Weinbaum wł. realn. w Pod- 
górzu; 18. Gustaw Baruch wł. realn w Podgórzu; 
19. Wincenty Zybura wł. realn. w Mogile; 20. Ju- 
lian Chmielewski Dr medycyny; 21. Dr Adolf 
Chajes koncypient adwokacki; 22. Maurycy Tla- 
chna budowniczy; 23. Ignacy Żółtowski wł. realn.; 
24. Hugo Weisenbach wł. dóbr w Sieradzce; 25. | 
Juda Judkiewicz wł. realn.; 26. Józef Walczak 
wł. realn. w Luboczy; 27. Ludwik Wałecki wł. real.; 
28. Józef Krzyżanowski wł. realn.; 29. Wiktor 
Armółowicz masarz; 30. Józef Trauczyński | 
aptekarz; 31. Tomasz Drożdziewicz właś. realn. 
w Skawinie; 32. Wincenty Adamski rolnik w; Bra- 
nicach; 33. Dr Maksymilian Machąlski adwokat; 
34, Dr Józef Mochnacki adwokat; 35. Antoni Roj- 
kowski kupiec w Bochni; 36. Aleksander Myśli- 
wiec stolarz. f 


Jako zastępcy: ; 

1. Jan Jahn wł. realn.; 2. Franciszek Legutko 
wł. real; 3. Ludwik Węgłowski wł. realn.; 4. Al- f 
bin Eker właś. realn.; 5. Apolinary Nowicki Dr 
filozofii; 6. Jan Pękalski właśc. realn.; 7. Jzrael | 
Feintuch kupiec; 8. Feliks Wolf bankier; 9. A. Gór- 
nisiewicz buchalter Banku galicyjskiego. 


Gospodarstwo, 


przemysł | handel. 
Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej | 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 12go i 13go czerwca. 


» 


Na wczorajszy targ na Baranie dowieziono zaledwo 
do 100 korcy pszenicy na sprzedaż, z tego powoduļ 
ceny nie notowaliśmy. Innych produktów niedowieziono, 
wyjąwszy na odstawę. $ 

Tendencya i ruch na dzisiejszym targu kleparskim 
były bardzo słabe. Obrót nie wielki. Pruskich kupcówj 
zaledwo paru było na targu. Kupujący trzymali się 
wyczekująco w spodziewaniu spądnięcia cen. Pię 
kna celna pszenica zaledwo utrzymała się przy cenie 
z przeszłego targu, pośledniejsze gatunki spadły, 
płacono o 50 centów niżej. Jęczmień i owies płacono, 
po cenie dawniejszej. 1 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10' 
do 11:75 złr., czerwoną od 10:50 do 12 —, białą oć 
10:75 do 12:25; żyto warszawskie za 100 kilogr4 
od 9'90 do 10:25; podolskie od 9:40 do 990, jęcze| 
mień dla browarów za 100 kilogr. od 10:90 do 11*55; 
na paszę od 10:30 do 10*75; owies za 100 kilogramów 
od 11— do 11:55; groch od 11*— do 15—; fasolę 
od 9-— do 13*—, jagły od 13— do 14—. 


Lwów 10 czerwca wieczór. 


Drugie posiedzenie delegatów Związku spółek| 
zarobkowych i gospodarczych odbyło się dzić 
popołudniu. l 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania komisy! 
lustracyjnej z rachunków Związku i udzieleniu Wy 
działowi absolutoryum, przystąpiono do meryto: 


Delegat przemyski, którego nazwiska nie pamię” 
estyę, czyby gw 
zasta 2 


P. Romanowicz sprzeciwiając się wni owi P 
Grossa o odroczenie kwestyi żądał przyjęcia wnios 
Wydziału. a zarazem rezolucyi, aby Wydziałowi iE 
tronowi polecić ułożenie instrukcyi i reg% 
pęd dla przyszłych oddziałów zastaw” 
czych. 


W głosowaniu upadł wniosek p. Grossa i 0%% 


wniosek Wydziału a utrzymał się wniosek p, Roma- 
nowicza. 

Drugi wniosek Banku raliczkowego w Stanisławo- 
wie był treści następującej : 

2) „Wkłada się obowiązek na pp. delegatów, by 
wróciwszy do swych miast rozpoczęli starania celem 
zakładania stowarzyszeń surowcowych dla poszczegól- 
nych rękodzieł w ogóle, a w pierwszej linii dla han- 
dlu skór“, 

W p rej nad tym wnioskiem mnóstwo osób 
brało udział i niepodobna w krótkości nawet streścić 
toku rozpraw. Najważniejszą tu była kwestya, pod- 
niesiona przez p. Langa, aby wyrzucić słowa „a w 
pierwszej linii dła handlu skór.* Wniosek ten odparł 
È Aleksandrowicz, wskazując na towarzystwo 

andlu skórami we Lwowie, nadto wnosił, aby we- 
zwać takie miasteczka, w których osobne 
towarzystwa tego rodzaju zawięzywaćsię 
nie mogą; ażeby przystępywały do tutej- 
szego towarzystwa surowcowego. Wniosek 

Wydziału z dodatkiem p. Aleksandrowicza przyjęto. 

"Trzeci wniosek: » 

3) „Zaleca się towarzystwom, aby stę źaopatrywały 
w dzieła treści ekonomicznej, a przedewsżystkiem w 
dzieła dotyczące spraw stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych” przyjęto bez dyskusyi z dodatkiem ia 
wniosek delegata Samborskiego, aby Towarzy- 
stwa zaliczkowe starały się także o kształ- 
cenie członków swoich w tym kierunku. 

Czwarty wniosek, równie jak wszystkie poprzednie 
pochodzący od banku zaliczkowego w Stanisławowie 
opiewał : 

4) „Poleca się Wydziałowi, a względnie Patrono- 
wi Związku, aby bezpośrednio wniósł uzasadnioną 
prośbę do c k. uprz. Banku narodowego o założenie 
filij swych w Tarnowie i Stanisławowie i aby filie 
te i znajdujące się już filie tego banku w Krakowie 
i we Lwowie otworzyły kredyt dla towarzystw za- 
liczkowych z nieograniczoną poręką, należących do 
naszego związku. 

Nad tym wnioskiem długa rozwinęła się dyskusya. 
Delegat Stanisławowski p. Urban cofnął ten wnio- 
sek motywując, że „obecnie stoimy na wulkanie i 
i niewiemy co pod nami gore* lecz podjął go p. 
Zbrożek. W końcu przyjęto go ze zmianą, aby 
kredyt był otworzony nietylko towarzystwom zaliczko- 
wym z nieograniczoną poręką lecz w ogóle Towarzy- 
stwom zarobkowym i zaliczkowym, tudzież z doda- 
tkiem p. Zgórskiego, aby wyrazić życzenie, iżby 
bank narodowy, udzielając kredytu na weksle, po- 
przestał na żądaniu, aby te weksle były domicyliowa- 
ne na Lwów i Kraków, nie żądał zaś żyrowania. 

Prócz tego polecono Wydziałowi , aby zastanowił 
się i na przyszłem Zgromadzóniu zdał sprawę z wnio- 
sku p. Urbana o utworzenie eskontowo-depozytowego 
Towarzystwa, którego zadaniem — jeśli wnioskodawcę 
dobrze zrozumieliśmy — miałoby być pośredniczenie w 
udzielaniu kredytu przez Bank narodowy. 

*Potem rozpoczęła się dyskusya nad sprawozdaniem 
komisyi co do rezygnacyi patrona związku Dr Ma- 
lego. Komisya wniosła, aby rezygnacyę przyjąć. W po- 
wstałej dyskusyi w skutek interpelacyi Dr Zbysze 
wskiego p. Romanowicz oświadczył, że rezygna- 
|. cya ta stoi z o aehd eiee ad sprawą së 

- organizacyi wi , mianowicie z kwestyą, czy nale- 
ży znieść mk patrona i przekazać czynności tegoż 
Wydziałowi lub nie. Dyskusya ta wszelako do ża- 
dnych nie doprowadziła rezultatów. 

Koniec posiedzenia o godz. 9 wieczór. 
Ostatnie posiedzenio jutro przedpołudniem. 


. Wiedeń 11 czerwca. 


Uwagę wszystkich targów europejskich zajmuje 
jeszcze głównie polityka, i przez cały ciąg ubiegłego 
ia temu czynnikowi sprawy ekonomiczne, lo- 

ə i ogólne musiały ustąpić pierwszeństwa. Gdy 
zać, jak wobec każdej okoliczności, jest stronnictwo 
pz i optymistów, więc zachodzi pytanie, 
re z nich ma racyę; tamci u ują, że pomimo 
usunięcia dawnego Sultana, wstąpienia na tron no- 
wego i niejako cofnięcia na teraz berlińskiego me- 
morandum, sytnacya polityczna nie przestała być 
groźną; drudzy są przekonani, że pokój utrzymany 
i załatwienie kwestyi wschodniej ad feliciora tem- 
pora odłożonem zostanie. Ziszczenie się nadziei tych 
poczciwców różowo widzących mogłoby bezwątpienia 
znacznie się przyczynić do ożywienia ruchu handlo- 
wego i do amelioracyi naszych ekonomicznych sto- 
sunków; nió da się bowiem zaprzeczyć, że ogólna 
stagnacya, która od lat trzech panuje, stała się nie- 
równie dotkliwszą, odkąd trwają zawikłania na pół- 
ie Bałkańskim. Co bądź, mimo bardzo jeszcze 
wadliwych i miedostatecznych środków komunikacyj- 
nych, nasze fabryki i domy handlowe utrzymywały 
zawsze z Turcyą dość ożywione i korzystne stosunki, 
co szczególnie w czasach tak okropnie zmniejszonej 
konsumcyi, miało wcale niemałe znaczenie, To 
wszystko najkompletniej ustało, najpierw skutkiem 
powstania w nadgranicznych wilayetach, powtórnie 
z powodu redukcyi procentów, a właściwie bankructwa 
państwa Ottomańskiego, które posunęło do ostatnich 
granic nędzę w stolicy 1 innych miastach tureckich ; 
nareszcie z przyczyny moratoryum w Serbii dekre- 
towanego, przeciwko czemu nasz ministeryum spraw 
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zagranicznych wprawdzie żaraż remonstrowało , lecz 

iem nadaremnie, bo i bez rhoratoryum żaden 
kupiec belgradzki nie byłby teraz w stanie swym 
zobowiązaniom zadosyć uczynić. Ten stan rzeczy, 
tak nader smutny, mógłby się niezawodnie zmienić 
na lepsze w razie utrzymania pokoju w ogóle i na 
wewnątrz Turcyi. Ale właśnie pod tym względem 
zdania są bardzo podzielone, a dopóki nie będzie 
stanowczej decyżyi, ożywienie interesów jest prawie 
niepodobne. 9 A 

Lubo tutejsza giełda straciła swóją samoistność i 
swoje znaczenie, jest ona żaważe do pewnego stopnia 
jakby zwierciadłem sytuacyi ekonomicznej kraju. 
Otóż wyraźnie znać w tej chwili, że miejscowe wy- 
padki mało ją obchodzą, że się prawie wcale nie 
zajmuje zlaniem Handelsbanku z Unionbankiem, pra- 
osobna likwidacyą Disconto- und Wechsler- 
gesellschaft, i projektami fuzyi kolei żelaznych dy- 
rektora jeneralnego p. Nórdlinga. Prawda, że Cży 
łączą swe siły, czy ich aktywa stają się ża północą 
likwidacji pastwą domu Reitner lub t. p. koteryj, 
czy też wegetują samopas, nasze instytuta finansowe 
już dla samej bezczynności, na jaką brak interesów 
je skazuje, znajdują się w pełnem dogorywaniu, a 
wyjąwszy żnańe sprzedaże i kupna kilku kolei nie- 
gwarantowanych, p. Nórdling 2e swómi projektami 
szczęścia zbyt wielkiego nie miał. Także, co pra- 
wda, za inicyatywą tutejszej Izby handlowej zasiada 
teraz komisya z licznych fachowców złożona, która 
bada skutki przesilenia i obraduje nad sposobami 
przesżkodzenia dalszym jego postępom ; pracuje ona 
w cichości, ale dotychczas znane referata nic nowego 
nie przyniosły, w każdym razie będą one miały tylko 
znaczenie doradczych zdań i głosów, a takich już 
niemało usłyszano, lecz, jak wiemy, nie usłuchano. 
Zaczęły się również konferencye wspólne pod prezy- 
dencyą p. Schwegla, autora projektu banku dualisty- 
cznego, celem ustanowienia, na podstawie ugody 
z Węgrami, towej taryfy cłowój atisttjacko-węgier- 
skiej; jest to robota niemała, lecz trudha i na niej 
da się po raz pierwszy praktycznie wypróbować dosko- 
nałość dzieła ugody. Następnie mają osoby urzędowe 
tutejsze i węgłerskie przystąpić do wypracowania w 
szczegółach owego projektu bankowego i potem 7 go- 
towym elaboratem w rękii zacząć negocyatye z Ban- 
kiem narodowym, który nie będzie potrzebował spie- 
szyć się Z ie eye zrobionych mu propozycyj, 
gdyż jego przywilej ustaje z końcem 1877 r. i do 
tego czasu jest obowiązującym w obydwóch połowach 
monarchii. 

Żadna więc z tych kwestyj nie jest naglącą; tak 
przeto obojętność dla: spraw lokalnych, niepewność 
pod względem kwestyj politycznych, zubożenie spe- 
kulantów, abstynencya publiczności, a do tego „saison 
morte“ sprawiły, że pańtje na giełdzie bezprzykła- 
dna stagnacya. Mała zwyżka wczorajsza papierów 
spekulacyjnych nic nie znaczy, bo jest wywołana 
operacyami kontrminy, która woli na wszelki wypa- 
dek pokryć się w wilię Święta. Ogromhie niskie 
kursa niektórych akcyj kolejowych żwabiły kilku 
rzeczywistych nabywców, a może pod wpływemi nie- 
co pokojowych wiadomości, 
już nieraz się powtarzały, renty i w ególe przedlita- 
wskie papiery lokacyjne poszły nieco w górę, pomi- 
mo że p. de Pretis zaciągnął — (ale nie jako za- 
datek na nową rentę złotą) — 25 milionów złr. 
forszusu od syndykatu z miejscowych instytutów i 
firm bankowych złożonego, co wszystko wyraźnie na 
korzyść naszego kredytu przemawia. O Zalitawii nie 
da się to samo powiedzieć. Bony skarbowe i po- 
życzka kolejowa węgierska znowu spadły i zostały 
do końca po najniższych kursach tygodnia. Jako po- 
wód tej nióchęci móżna słusznie uważać wykaż przy- 
chodów i wydatków skarbowych z pierwszego kwar- 
tału r.b. Według tego dochody wyniosły 42,900,000 
złr., wydatki zaś doszły do 73,053,274 złr., chociaż 
stosunek wydatków do dochodów może się polepszyć 
w następnych kwartałach, to jednak deficyt może 
się okazać znaczniejszym nad preliminowany na 8 
milionów. 


Wiedeń dnia 12 czerwca. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
2046, węgierskich 2023, niemieckich 161; razem 
4230 sztuk, 

"Targ był bardzo zły z powodu większego spędu, 
i ceny znacznie spadły. 

Galicyjskie płacono od 49, 50 do 53 złr., węgier- 
skie od 48, 54 do 56 złr. osobliwe; niemieckie dla 


eksporti od 55 do 60 złr., blisko 400 wołów stoi nie- | 


sprzedanych. 
Wilhelm Amirowicz, 


Caffé Stirbók. 


Peszt 10 czerwca. (Targ zbożowy). 

Dowóz pszenicy nie wielki, obrót słaby, kukurudza 
mdło, wszzstkie inne produkta po cenie stałej. 
Płacono za pszenicę na 723/,, kil. od 11:10 do 11:30. 
na 785/,, kil. od 13:15 do 13-25, żyto 7:60 do 7:92 
jęczmień na 62 do 637/, kilogramów po 6:00 do 
8'20, owies 41 do 43 kilogram. po 7:67 do 8:—, 
kukurudzę po 4'40 do 4:50, proso po 5— do 5'35, 
spirytus po 31:32 za 100 litrów. 

Wrocław 10 czerwca. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 20:30 
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CZĄB z Środy 14 Czerwca 1876. 


mark; żyto na 200 f. po 19-— m.; owies ñà 200 f. 
po 20:30 m; rzepak za 200 f. brutto po 28*— mark; 
olej po 67:50 m.; spirytus w miejscu na 100 Trallesa 
po 49:50 mark, na lipiec i sierpień po 50:— mark. 


Przyjechali do Krakowa od 12go do 13go czekiitu: 

HOTEL poa ROŻA: Andrzej bar. Konopka wł. d. 
z Galicyi, Żelichowski z Galicyi, Płocki właś. dóbr 
z Galicyi, L. Stojowski właśc. dóbr z Kongresówki, 
W. Ciślekowski właś. dóbr z Galicyi, K. Ursel z żoną 
4 Tarnowa, Wiktorża Łozińska z Warszawy, Micha- 
lina Zasławska z Warszawy, X. Jóżef Szylęgiewicz 
z Galicyi, Jan Kasprzykiewicz że liwówa, raticiszek 
Linstrom kapitan z Rosyi, Józef Schwomberger ka- 
pitan z Rosyi, Józef Bełkowski z żoną z Warszawy, 
Otylda Krajewska ob. z Galicyi, M. Strasser kupiec 
z Bawaryi, Leopold Podlewski z Podola, Adam Gra- 
dowski z 6órką z Podola, Stanisław Zadysławski ob. 
ż Podola: 


NADESŁANE. 


Według świadectwa p. profesora Oppolzera, rekto- 
ra magn. i profesora przy e. k. klinice w Wiedniu, 


jest woda anaterynowa do ust Dra J. G. Poppa, e. k. 


dentysty nadwornego W Wiedniu, Stadt. Bognergasse 
Nr. 2, jednym z najstosowniejszych śłodków d6 kon- 
serwowania zębów, i bywa takowa przez nieżó, jak 


i przez licznych innych lekarzy, bardzo często w cho- 


robach zębów i ust przepisaną. Wielce także polecić 
tiżeba Dra J. G. Poppa roślinny proszek 
do zębów, któły pizy todziennem użyciu wybor- 
ne oddaje usługi. Amateryriowa pasta do 
zębów, która nie zawiera w sobie, jak tö ü ih: 
nych past do zębów ma miejsce — zdrowiu szkodli- 
wych pierwiastków, jest jednym z najlepszych i przy- 
tem najwygodniejszych z istniejących środków czy- 
sżcżenia zębów. Próżne, spróchniałe zęby najlepiej i 
skiitecznie wypełtić thożha płormbą do zębów, 
przeżco próchnienie zostaje ogranieżone i tinika się 
rozmiękczenia kości. Zwracamy zatem siińiienttie ti- 
wagę każdego, który cieszyć się pragnie zdrowemi 
ustami ze zdrowemi organami, na preparata anatery- 
nowó ce. k: poz! nadwornego p. Dra J. G. Pop- 
pa, które są ną 8 adzie wë wszystkich aptekach, w 
sklepach parfumeryj i galanteryjnyćhi. 
(NADESŁANE). 


Wszystkim cho przywraca silę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Błevalesciere du Barry z Londynu. 


Żadna choroba niemogła się oprzeć od 28 lat delikatnej 
Revalesóiżro du E atty, która usuwa bez leków i kosztów wszy- 
stkie ciëtpieiia żołądkowe, hetwowe, piersiowe płucowe cho- 
roby wątroby, gfuczołów, błon śltiżowych, pęcherza, nerek, 
niestrawność, zatkanić, rozwolnienie, bózseńttość. osłabienie, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, udórzenia, 
nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, chudnięcie. 

wiadectwa prof. Dr. Wurzera radcy zdr. Dra Angelsteina, 

Dra Schorelatida, Dra ees prof. Dra Dévé, Dra Ure, hr. 

stelstuatt, margi. de Bróhan i wielu innych dostojnych 
osób przesyła się na żądanić bezpłatnie. 

Skrócony wyciąg z 80.000 świadectw. Świade- 
ctwo radcy zdrowia Dra Wurzera. Bonn 10 lipca 1852. Re- 
valescidre du Barry zastępuje we wielu wypadkach wszelkie 
lekarstwa. Z największym skutkiem jest używaną we wszel- 
kich biegunkach i czerwonkach, zatkaniach, w chorobach mo- 
czu, nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherza itd.; z nadzwy- 
czajnym skutkiem używa się tego nieocenionego środka nie- 
tylko w chorobach szyi i piersi, ale także w suchotach płuc 
i krtani. Rud. Wurser, radca zdr. i członek kiłku towarz. 
uczonych. — Nr. 80,416. Tajny radca zdr. Dr. F. W. Beneke, 
zwycz. profesor medycyny w uniwersytecie marburskim po- 
wiada w Berliner Klinische Wochenschrift z 8 kwiet. 1872 r.: 
„Nigdy nie zapomnę, że utrzymanie przy zdrowiu jednego z 
moich dzieci tak zwanej Revalenta arabica (Revalescidre) za- 
wdzięczam.* Dziecko to cierpiało od 4 miesiąca życia na cią- 

łe chudnięcie i wymioty, które choroby mimo najściślejszej 

yety, 2 mamek i innych lekarstw nieustępywały. Revalesciè- 
re usunęła natychmiast wymioty 1 przywróciła zupełnie zdro- 
wie w ciągu 6 tygodni. 

Cztery razy pożywniejsza niż mięso, Revalesciżre jest o 50 
razy tańsza niż lekarstwo. W puszkach zawierających Y/, f. 1 
złr. 50 c., 1f 2 złr. 50 c, 2 f. 4 złr. 50c., 5f. 10 złr., 12 f. 20 
złr., 24 f. 36 złr. Biszkopt, Revalesciere w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatóe w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 c., na 24 filiżanek 2 złr 
50 c., na 48 filiżanek 4 złr, 50 c. Miejsca sprzedaży: Barry 
Comp. w Wiedniu, Walfischgasse N. 8; w Kra- 
kowie J. Trauczyński i K. Wiśniewski aptekarze; we Lwo- 
wie.P. Mikolasch, L. Rotlaender również we wszystkich mia- 
stach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskute- 
cznia się przesyłka w rożne strony za zaliczką. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesse telegrafiosne. 


Paryż 11 czerwca. Vieillard-Migeon (konserwa- 
tysta) wybrany został seńatorem z Belfortu. 

Bruksella 11 czerwca. Król Leopold wraca 
dziś wieczór z Anglii. Widoki wyborów w Antwer- 
pii i Nivelles przyjazne są dla liberałów. 

Dubrownik 10 czerwca. Pismo przez wszyst- 
kich dowódzców powstania w Hercegowinie wystoso- 
wane do Weselickiego mieści w sobie oświadczenie, 
że wprawdzie przyjmują zawieszenie wojny przez 
Portę proponowane, ale aby wszelkie dalsze układy 


rowadzone były przez pośrednictwo państw kon- 
ereńcyi berlińskićj. 

Mikołajów 9 czerwca wieczór. Trzy korwety 
wik Baigh „Luiza“ i 0 Merkuria* u- 
zbrojone zupełnie, wypłynęły ztą dowództwem 
admirała Baszenowa Mo ku południowi. 


Termin wyborów do sejma galicyjskiego nie jest 
jeszcze postanowiony przez mifiisterywm. Namiestnik 
hr. Alfred Potocki dopiero podczas siej teraźniej- 
szej bytności w Wiedniu zaproponował mitisttom, 
jak nas zapewniano, aby wybory do sejmu nazna- 
czyć na wrzesień, jako w porze najdogodniejszej dla 
wyborców. Wprawdzie należy przyznać, że pora ta 
jest dogodną dla wyborców z mniejszej i większej 
własności gruntowej, gdyż już będzie po żniwach, a 
piękny zwykle w tej porze czas i dobry stan dróg 
ułatwi wyborcom liczne zgromadzenie się; ale ter- 
min wyborów we wrześniu nie jest znów dogodny 
dla wyborców z miast, albowiem właśnie podczas 
wakacyj wielu wyborców miejskich zajmujących się 
pracą riaukową, rozjeżdża się na ferye 1 nie mogłoby 
brać udziałt w wyborach. i 

Śmierć nagła bar. Holzgethana wspólnego mi- 
nistra skarbu, zajmuje tia pierwszem miejscu dzien- 
niki wiedeńskie odnośnie do spraw. wewnętrznych. 
Jeszcze bowiem zmarły nie pochowany, a juź równo- 
cześnie z oddaniem hołdu jego pamięci, powstaje 
kweśtyż tastępcy. Bar. Holzgethan był przedewszy- 
stkiem urzędiiikiert, a następnie dopiero centrali- 
stą — dzienniki więc pragu} zastrzedz się zawczasu, 
aby następca godnym był poprzednika: 

Rząd francuski postanowił nie robić kwestyi gabi- 
netowej z ustawy manicypalnej. Jest to skazówka 
dla lewicy, że może stawiać i uchwalać, jakie chce 
poprawki. lewica też zebrała się i postanowiła nie 
stawiać rządowi trudności, lecz tylko domagać się 
mianowania przez rady miejskie burmistrzów w mia- 
stach kantonalnych, a po innych miastach, jak po- 
wiatowych i departamentowych zostawić to prawo 
ministrom. 

Berlińska National Ztg uważa oddanie wyspy 
Helgolandu Niemcom za rzecz bardzo bliską. Gdzie 
szukać przyczyny tego podarunku? czyby ją miały 
dostarczyć tajemnice sprawy wschodniej ? Standard 
powiada zresztą 0 rządzie niemieckim, ż6 wie idzie 
mu o utrzymanie całości 'Turcyi, ale o zapewiiłiewie 
pokoju, 1 czego nie mówi organ torysów, 0 przeszkodę 
wzmocnienia Rosyi itżd miarę. 

Ponieważ Disraeli dawał % lubie gmin wyjaśnie- 
nia w sprawie wschodniej, przeto nacżelniey lewicy 
franciiskiej Izby deputowanych mają także ks. Dé- 
cazes zapytać o Stan rzeczy na Wschodzie. Lewica 
bowiem republikańcka nie jest zadowolona z podrzę- 
dnej roli, jaką Francya odgrywa wobec kwesty! 
wschodniej. Teraz po oświadczeniach Disraelego i 
organów rządowych w Berlinie, Wiedniu i Peters- 
burgu ks. Dócazes może dać wyjaśnienie dowodzące, 
że honor Hrancyi ocalony i że poseł francuski w Ber- 
linie Gontaut - Biroù bawiący w Ems, wpływał na 
uspokojenie stron zwaśnionych. $ 

Stan rzeczy w Hiszpanii przedstawia się w bardzo 
ciemnych barwach. Prowincye północne są w óblę- 
żeniu ogłoszone, a Martinez Campos wezwany został 
do Madrytu, zkąd nagle powrócił na swoją posadę. 
Karlizm bowiem wcale nie jest skoncentrowany w 080- 
bie tego albo owego pretendenta, jak to utrzymują ci, co 
kwestyę karlistowską po wierzchu tylko biorą, gdyż 
kwestya ta spoczywa właściwie w autonomii prowincyj 
Biskajskich i Nawarry, które nie są tyle karlistowskie, 
jak raczej przejęte duchem wolności i samorządu. Ale 
i w innych prowincyach, jak w Katalonii, panuje u- 
sposobienie nieprzychylne liberalistom madryckim. 
W samym zaś Madrycie mimo przewagi liberałów 
w lzbie, stronnictwa niezadowolone przycichły tylko, 
aby w danej chwili znów wystąpić do działania. 

Rząd rosyjski rzeczywiście cofnął notę swoją, jak 
to poznać z oświadczenia organów rządowych, które 
już dają poznać, iż obecna chwila nie nadaje się do 
przesłania noty, lecz trzeba czekać na inicyatywę 
samejże Porty. Wszystkie zaś dzienniki półurzędowe 
trzech mocarstw sprzymierzonych głoszą, iż Sojusz 
ich utrzyma się nadal niezachwianie. Wszelako so- 
jusz ten został już zwichnięty przez Anglię. 

N. fr. Presse dla honoru firmy swojej utrzymuje, 
że podany przez nią projekt podziału Turcyi na dro- 
bne kraje udzielne pod protektoratem Rosyi, któraby 
zabrała Konstantynopol, jest rzeczywistym planem wy- 
szłym od Ignatiewa, lecz wykonanie jego skutkiem 
cofnięcia memoryału gorczakowskiego w niwecz się 


obróciło. My zaś powtarzając ten jej program, od- | półn 


mówiliśmy mu nowości, bo znaliśmy ten projekt, 
zanim jeszcze Ignatiew był posłem w Stambule, mo - 
że nawet nie był jeszcze komisarzem rządowym nad 
Amurem. Plan ten był jednym z takich, jakich 
wiele różnemi czasy pojawiało się; może jakie drobne 
zmiany poczyniono w nim teraz ze względu na chwi- 
lowe okoliczności. 

Program rządów Murada ma obejmować według 
Pester Lloyda następujące zasady: 1? całe państwo 
(europejskie czy i azyatyckie?), otrzyma konstytucyę 
reprezentacyjną, odmienną jednak od europejskich 
form; Rada państwa składać się będzie z reprezen- 
tantów wszystkich prowincyj, które wysyłają osoby 
znakomitsze wszystkich wyznań po trzy na każdą 


ś 


prowincyę. Rada rzeczona będzie miała początkowa 
cechę doradczą, a zwolna przeistoczy się w zgroma- 
dzenie prawodawcze, której prezesa mianuje sułtan. 
Ma nim zostać Midhat pasza. 2° Prowincye powsta- 
łe uzyskają wszystkie te reformy, jakie przyznał suł- 
tan Abdul Azis w myśl noty hr. Andrassego. Po- 
wstańcy otrzymają amnestyę, a jeśli broni nie złożą, 
będą do tego siłą zmuszeni. 3° Rząd turecki zażąda 
lojalnej neutralności od Serbii i Czarnogóry i doma- 
gać się będzie jej przestrzegania ścisłego. Jeżeli na nią 
przystaną obaj książęta, wojsko będzie odwołane 
z Niżu i Podgorycy. W przeciwnym razie Porta za- 
rządzi nadzwyczajny pobór 200,000 żołnierza dla 
skarcenia wasalów. 4° Wszystkie ministerya będą 
zreorganizowane. 50 Finanse mają uledz radykalnej 
reorganizacji i równowaga przywrócona | w budżecie. 
Wszelkich należy dokładać starań, aby po pewnej 
liczbie lat wypłacać procenta od długu publicznego. 
6” Sądy mają być urządzone na sposób europejski i 
zarówno muzułmanie jak chrześcianie będą wydawać 
wyroki. f a 

Mimo, że dowódzcy powstańców oświadczyli goto- 
wość poddania się pod warunkiem, że opiekować się 
nimi będą mocarstwa konferencyjne, wszelako je- 
szcze d. 8 b. m. zaszła pod Turakowicą w Herce- 
gowinie utarczka powstańców z Turkami, w której 
pierwsi zabrali Turkom znaczną liczbę bydła. 

Rząd serbski cofa się także, niemogąc pod wiatr 
płynąć. Wysilenia jego nie będą może bezowocne 0 
tyle, iż Rosya bardzo wiele traci w Serbii zwolenni- 
ków, gdy się spostrzeżono, iż poświęca ludy sobie 
pobratymcze widokom dyplomatycznym. Dowiadujemy 
się z Belgradu, że wielki tam krzyk wszczął się na 
wiadomość, iż Rosya, która nalegała na zbrojenie się 
Serbii, opuszcza ją dzisiaj zupełnie, nie uzyskawszy 
od innych państw żadnej dla tego kraju korzyści, co 
dałoby się uzyskać. 


gstatnie depesze telegraficzne „Czasu 


aame 


Wersal 13 czerwca. Izba deputowanych odrzu- 


zniżenia czasu służby wojskowej do trzech lat i znie- 
sienia jednorocznej służby ochotniczej. Minister woj- 
ny zbijał ten wniosek i Gambetta przeciw niemu 
przemawiał. h : 

Bruksella 13 czerwca. Le Nord rozbiera o~ 
stanie oświadczenia Disraelego i mówi, że memo- 
ryał berliński nie był nigdy przeznaczony do udzie- 
lenia Porcie, lecz miał tylko służyć za podstawę dla 
noty, która byłaby Porcie: przedłożoną. Zmiana tro- 
nu musiała sprowadzić zwłokę. Gabinety nie zrzekły 
się bynajmniej zasad, co do których porozumiały się 
z sobą. Rzeczy byłyby się zupełnie tak samo odby- 
ły, choćby nawet Anglia była przystąpiła do memo- 
ryału berlińskiego. 

Konstantynopol 13 czerwca. Odpowiedź 
księcia Serbskiego na zapytanie Porty o znaczenie 
uzbrojeń Serbii tak się wyraża: że gdy powstanie do- 
tarło aż do granic Serbii, cały kraj był jakby żela- 
zną obręczą objęty. Książę znalazł się przeto posta- 
wiony w konieczności dla uspokojenia ludu, uzbroić 
go; nie żywi jednak najmniejszych zamiarów nie- 
przyjacielskich przeciw Turcji, ponieważ Serbia poj- 
muje i rozumie, iż siły swoje czerpie w utrzymaniu 
całości państwa Ottomańskiego. Dla zachowania do- 
brego porozumienia książę Serbski wyśle do Konstan- 
tynopola delegata specyalnego, którego nazwisko u= 
dziełone będzie Porcie przez ajenta dyplomatycznego. 

Konstantynopol 13 czerwca. Sułtan we- 
zwał w. wezyra, aby mu w ciągu jeszcze tego ty- 
godnia przedłożył program rządowy, i oświadczył się 
skłonnym do jego przyjęcia. Midhat pasza powie- 
rzone ma sobie włożenie projektu zwołania Rady naro- 
dowej, która ma się zajmować wyłącznie finansami i 
uchwalać budżet. 


Kursa. Wiedeń 13 czerwca, godz. — m. — 
Renta srebrna 


kolei Karola Ludwika ym E kolei em 
Czerniowieckiej 120 — — Akcye kolei węg. 00. 
wschod. 10050 — Akcye kolei Szoda „7 34— 


Usposobienie giełdy : 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
RZE cc MT ro N ER SEERA 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
ODCHODZĄ Z KRAKOWA: 


osobowy: pośpietswy: mietsany i 
Kraków odjazd: . 10.52 rano 9.24 wiecz. 10.38 wiecs, 
Lwów przyjazd: 9.45 wiecz.5.50 rano 10.55 rano, 


Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11.49 w poł. 

Wislioska S: 12.28 po poł. 
Do Niepołomie : we wtorek, czwartek i sobotę s Wielieski, 
Wielicska, odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu. 
Niepołomice przyjazd: » 2 „ 9 po południu. 
Do Wiednia: osobowy: pośpiesswy: misssany: osobowy! 
Krakow odjazd: 5.42 rano 7.28 r. 9.45r.i 6.50 W. 3. p. 
Wiedeń przyjazd: 4.58 p.p. 7.10 w. 3.45r.i112.25p. 5.101. 


De Prus: każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle- 
piej gin osobowym rano o g. 4 m. 7, mającym w > 
cimie połączenie z po mi pruskiemi. pociągiem ja- 
dąc do Berlina, przyjeżć siędo Wroclawia 0 g: 3 po pok.’ 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zaś z A atam 
pospiesznym asip. się do Wrocławia po 4ej i ERĄ "z" 

się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do - 
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. dob południu- 
izeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanoco bo'dopiero 
pośp. do Wrocławia i Berlina, 


Do Lwowa: 


ano idzie z Mysłowic pociąg 


1., IL i III. klas, loże „a do Warszawy tylk i 

kl Jadąc wie im o0s0obo em o g. 3 m. — 

po południa, jedzie się do Trzebini (L, I. 3 LIL kl), z Trzebini 
idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy,| ale tylko I i IIkl. 

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA : 

Zo Lwowa: osobowy: misssany _ pośpiessmy: 

Lwów odjazd: 5 rano 5.5 więcz. 11.35 wiecz. 

Kraków przyjazd: 2.47 pop. 5.38 rano 7.17 Tano. 


Z Wieliezlui: Wislioska odjazd: 5.84 oł 
Kraków przyjazd : 6.9 An: 
z aa a do Wislicski we wtorek, środę i sobotę 


azd: o godz. 3 min. 9 po dniu. 
Wislioska przyjazd: ka mad e ON, 


Z Wiednia: osobowy: pośpieszny: mieszamy: osobowy: 
Wiedeń odjazd : 8. rano 10.45 rano 5 wiecz. 8.30 wiecź 
Kraków przyjazd: 9.31 wiecz. 8.30 wiec. 10.52p.p. 9.44 rano 


Z Prus: o g. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany 
Z Warszawy: 10.13 rano osobowy; 6.7 wiecz. mieszany 


ciła 238 głosami przeciw 197 wniosek względem > 


Do Warszawy: rano o g. 8 m. — idzie do pa 
o Li 


etak oa T O o TE PÓL W ATA 


4 ; CZAS z Środy 14 Czerwca 1876. 


We środę 14 i we czwartek 15 czerwca Damom jadącym przed 20 czerwca WYPRZED AŻ OK ól ik. 
w ogrodzie Strzeleckim "PR Kapiele do Szczawnicy | doborowyoh obrazów olejnych | — S a sed. 
alb koncert pr agnie towarzy szy 6 młoda panienka, f bros (56-419) oian g Aa ak PARA dzieł 

s 


płaty miesięczne; (1456-4-12) 
która tam — obok swéj na własny koszt kuracyi — moglaby zabranie jéj i utrzymanie NAJWIEKSZY WYBÓR sztuki ` pomiędzy członków krakowskiego 
(1579) odsłużyć stosownem zajęciem się garderobą, dozorem dzieci itp. obić pokojowych (tapet) Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, 
Bliższa wiadomość w Krakowie przy ulicy Szpitalnój pod L. 397 I. piętro pod lit. WH. G. 
=F Umeblowane 3 pokoje 2E 
na Iszem piętrze od frontu z kuchnią, razem 


gustownych i tanich; 
F R story i żaluzye čo okien 
ć J 0 A U H I M j 0 M MER najtańsze — polecają 
; ż trzymujący M z ki 
lub częściowo do wymajecia. — Wia ud Kutrzeba 6 Muroczyńs 
domość w magazynie dęte tak J. Za. Skład drzewa budowlanego na Groblach pod Zam- Handel papieru w Krakowie. s 
platalskiego w Krakowie. (1572-1-3) kiem od lat 30 istniejący, 
ma zaszczyt zawiadomić niniejszem szan. budujących, f$Ż sprowadza obecnie ki 
znaczne zapasy wszelkich drewnianych materyałów bu- Faeton lek , 
dowinnych w zimie miso aj co na owa tine iR i takowe mało używany, 
el , eh cenre otów ub t `æ WIDZĘ ` 
po rzetelnie umiarkowany a za g ę lub trzymic Jest AoonruedóKia pod I. 50 


sięcznym Kredytem sprzedaje. ` I 
$ Dia punktualnego i starannego zadość czynienia wszelkim zamówieniom, przeno ulica Smoleńsk w Krakowie. (990-2-6) 


szę moje inieszkanie w pobliże składu, do domu obok realności W. Stanisława Gra- 
lewskiego, gdzie hióre moje przez cegły dzień jest otwarte. 

Przyjmuja również na włssną odpowiedzialność wszelkie roboty ciesielskie z do- 
s'awą materyała i wysonywam takowe pod kierunkiem majstra cic- 
sielskicge. 

Wziąwszy obecnie kierunek całego interesu we wła- 
EMRE FLEC mam nadzieję iż szan. budujący obdarzą mnie swem 7aufaniem. które 
mu jakmnajzuępełniej odpowiedzieć, będzie mojem usilnem 
staraniem. (1477 1 10) 


Zarząd cegielni parowćj i fabryki wyrobów glinianych 
MAURYCEGO BARUCHA 


w Łagiewmikach pod Krakowem 


zawiadamia niniejszem Szanowną Publiczność, iż oprócz wszel- 
kich gatunków cegły zwykłćj maszynowćj, podwójnie prasowa- 
nej, dachówki i cegły ogniotrwałćj, dostarcza też: 
Piece kaflowe i kominki salonowe, polewy porcelanowćj i zwy- 
kłój czysto białój, wraz z ustawieniem i dodaniem wszystkich 
przyborów po cenach jaknajumiarkowańszych. 
Cenniki pieców i cegły na żądanie franco przesyła tak 
fabryka jakoteż jćj ajencye p. St. Mikuckiego w Krakowie 
ip. M. Kozla we Lwowie. (1301-4-6) 


Za dusze ś. p. 
URSZULI z hr. SOŁTYKÓW 


Wielogłowskićj 


odprawi się 
we Środę dnia 14 Czerwca b. r. 
o god 9j zrana, 
Wahożeństwo żałobne 
W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 


na które rodzina zmarłój pobożnych 
zaprasza. 


OEE T PCTRE SONET SR PTT SZ DASZ, 
Podziękowanie. 


Otrzymawszy z Zakładów kąpielowych Iwo- 
nicza i Szczawnicy zawiadomienie o przesyłce 
wód mineralnych dla ubogich chorych, zo- 
stających pod opieką Tow. Dam S. Wincen- 
tego a Paulo, składam w imieniu tegoż To- 
warzystwa podziękowanie Administracyom 
rzeczonych Zakładów za ofiarę bezpłatną , 
jaką raczyży obdarzyć naszych chorych w 
Krakowie. (1611) 

Prezesowa Towarzystwa 


Zofia hr. Wodzicka. 


Ogloszenie. 


Ponieważ zwołane na dzień 11 b. m. Zgro- 
madzenie ogólne Członków Towarzystwa mu- 
zycznego dla braku kompletu nie przyszło 
do skutku, przeto stosownie do brzmienia 
$ 8 statutu odbędzie się dnia 49 b. ma. 
w Poniedziałek o godz. 76j wieczór w sali 
Towarzystwa (Rynek L. 41) Zgromadzenie 
ponowne, które bez względu na ilość obe- 
cnych uważanem będzie za komplet. 

W Krakowie dnia 12 Czerwca 1876 r. 


Wydział 
Towarzystwa muzycznego 
(1610) w Krakowie. 


“Dwa pokoje z kuchnią 


z meblami lub bez mebli, są ma Pra- 

dniku Białym do wynajęcia 

na czas świeżego powietrza lub na stałe za 

mieszkanie, — Wiadomość w sklepie F. Kle- 

mensiewicza przy ulicy Grodzkićj L. 91. 
(1567-1-3) 


odbędzie się w pierwszych dniach lipca b. r. 
Uprasza się więc tych Szanownych PP. 
korespondentów i członków Towsrzystwa, 
ktorzy dotąd należytości za akcye nieuiścili, 
iżby najłalój do dnia BQgo czerwca 
takowe do kasy Towarzystwa przesłać nie 
zaniedbali, gdyż po upływie powyższego 
terminu akcye nieopłacon*, do losowania 
przypuszczone nie będą. (1469-3-3) 
Kraków dnia 30 maja 1876 r. 
Dyrekoya Towarzystwa Przyjaotół 
Sztuk Pięknych w Krakowie. 


PZ. k. urzędzie pocztowym w Bierzanowie 
znajdzia natychmiast umieszczenie jako admini- 
strator egzaminowany ekspedytor poczte- 
wy lub ehapedytorka. Bliższa wiadomość 
listownie lub na miejsca. (1561-1-3) 


W Podgórzu pod L. 105 


są 3 pokoje, kuchnia i drewutnia 
każdego czasu do wynajęcia. — 
Bliższa wiadomość w Handlu 5. Ant. 
Schlesingera. (1577-1-3) 


jent dla Krakowa 


poszukiwany! Stary słynny od da- 
wna dom bankowy poszukuje dla 
Krakówa i okolicy zdolnego ajen- 
ta do sprzedaży losów 1 renty na 
niewęczne spłaty. Polecenia pożą- 
dane; bardzo dobre warunki anga- 
żowania. — Oferty znacz. „Agent 
Nr. 1% przyjmujs Biuro ogłoszeń 
A. Oppriik w Wiedniu, I. Stu- 
benbastei Nr. 2. (1527-1-3) 


Niemka, nauczycielka wykształcona, 


życ y sabie pojechać z rodzicą 7acną do 

Kryniey luh na wieś na dwa miesiące wa- 

ka yj. — B'iższa wiadomość w pensyona- 

cie p. Górskiej, ulica Garbarska l. 70. 
(1566-2-3) 


Ogloszenie konkursu. 
Nr. 17341. — (1356 3 3) 

Podaje się do publicznój wiadomości, 
iż z początkiem roku szkolnego 1876/,, 
jest do rozdania w c. k. wojskowych za- 
kładach wychowawczych, jakoteż w e. k. 
akademii marynarskićj 15 galicyjskich 
miejsc funduszowych. 

O warunkach uzyskania tych miejsc 
można powziąść wiadomość z urzędo- 
wój „Gazety Lwowskjéj“, gdzie warunki 
te podane są równocześnie szczegółowo 
jakoteż z ogłoszenia publikowanego za 
pośrednictwem Dyrekcyi wszystkich 
szkół średnich w kraju. 

Termin wniesienia podań do Wy- 
działa krajowego upływa z dniem 24 
czerwoa 1876 r. 

Lwów dnia 24 maja 1876 r. 


elem wydzierżawienia propinacvi w 
(r: Suskiem z Ślemieniem od 

dnia 1 kwietnią 1877 r. odbędzie 
się licytacya ofertami w kancelaryi 
administracyjnój państea Sucha dnie 
24 lipca 1876 r. o godzinie 36j 
popołudniu; tamże warunki dzierżawy 
przed licytacyą przejrzane być mogą. 
Od admlaistracyi dóbr Suskioh z Śle- 


mieniem dnia 18 maja 1876 r. 
(1399-3 3) 


: ; jp kwadransa drogi od Kra- 
Mieszkanie letnie goża paco pa Era 
do wynajęcia. Wiadomość w hsndln 
p. J. Feik, ulica Floryańska. (1510 2-3) 


D'Med. Karol Goebel | 
dentysta 


Lekarz specyalny chorób ustnych. 
ordynuje od 106j do 36j. 
| Ulica Pranolszkańska 151. 
(1186-13-) 
DARA | 


Do Pracowni wyrobów blacharskich 


W. KKosydarskiego, poszukuje 
się zdatnego czeladnika i ucz- 
nia. — Wiadomość przy uli: y Łobzow- 
skiej Nr. 108. (1511 2-3) 


prasza s'ę, aby osoby, które książki 
swoje złożyły w komis w Księgarni 
ś. p. Józefa Czecha, pa odbiór 
takowych najpóźnićj do 23 czerw- 
ca r. b. zgłosić się raczyły. (1467-3-3) 


Najdoskcnalszy świeży 


Grodziecki Portland Cement 


po cenie znacznie zniżonćj 
utrzymuje handel p. f. 


J. Schaitter i Spółka 


w Rzeszowie. 
(1253 4-6) 


Asystent farmacyi 


dobrze polecony, poszukują umieszczenia 
zaraz albo od 15 Czerwca b, r. Łaskawe 
oferty uprasza pod adresem BA. W. w 
Brzozowie poste rest. (1492-3 3) 


ne aae OA 


N É 


Mechanik znający także praktycznie wszel- 
kie roboty kowalskie i elusarskie 
noszukuje miejsca w krau lib zagranicą 
w większych dobrach przy parowój młoc- 
karni, lub posady przy jaki: já fab'y e. Oso- 
by interesowane raczą się zgłosić pod lit. 
A. B. p'ste rest. Ciężkawic» powiat Grybów 
(1513-2-4) 


i z dobremi świadectwami 
Asystent farmacji znajdzie umieszczenie od 
1 lipca w aptece IF. Monkera sv Le- 
żajsk u. (1516-2-3) 


Une dame parisienne, 


institutrice diplômée, qui dans des familles 

distinguées, a terminé l'éducation de plusieurs 

jeunes personnes, désirerait trouver une place 

d'institutrice ou de dame de compagnie, en 

ville ou A la campagne. Elle s'engagerait 
aussi pour la saison d'été. 


A S'adresser à la librairie de Mr. Friedlein, 
à Cracovie. (1507-2-4) 


We -ailkie 

3% a sderetomiw 

y i PODANA OE: WWE 

w jednćj chwili ustępują po użyciu Pigłek anti. 
aewralgijnych Dra Cronter. Bkład w Psry: w apteca 
p. L6vassenr, rue de la Monnaie, 23, — w «rakowie 
ę p aż, p- Tranczyńskiago pod Koroną i w aptece 
W. Redyka pod Barankiem na m. Rynks-- * Brodach 
u p. M.Kollska, - wo Lwowie w aptace p. Piotr» 
Mikolaschs, — w ”arszawie » Składach msteryałów 
wtecznynh pp. Galla i Snieasy, — w Czerniow. 
cach w aptece p. Golichowskiego. '127 50) 


C.K SKŁAD WYBOROWYCH GATUNKÓW 


cygar i tytoni 

w BALA Rynek główny Nr. 89, 

posiada także wielki zapas przyborów do palenia, 

jakotot 

hursztymy, morskie pianki. 

oryginalne tureckie stambułki 

I NARGILE. 

Dobór oybnoków, cygarnio, tytonierek, 
wyrobów tokarskich w ogóle. 

PRAWDZIWE PAPIERKI: FRANCUSKIE 
oraz gotowe Tutki na cygareta. 
Utrzymnje przytem Ajencyę 
win francnsk., koniaków I Hkierów 
domu bandlowego A. de Luze et Fils w Bordeaux 
oraz wina szampunńnskie, 
Wszelkie zamówienia na prowincyę usku- 


tecznia natychmiast za zaliczką pocztową. 
(1007-7-12) 


Au Quinquina et au Cacao combinés 


%| WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu z CHININĄ 1 CACAO. 
;| Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro- 
| wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych [% 
j| nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO-OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają- 
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych [š 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących : 
Y| NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- |X 
|| WEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W PERYODACH POWROTU DO |Ý 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH. 


WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŚLADOWNICTW 
SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAULT'A, 53, ulica Róaumur, w PARYŻU. 


A] Dostać można w KRAKOWIE w aptece P, Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka; | 
we LwowiE, w aptece P. Mikołascha. 


Do Krynicy 


przybędę w pierwszych dniach Li- 

pca na sezon kąpielowy — zaopa- 

trzywszy w ój msgazyn w mð jmo- 

dniejszc paryskie stroje 

i kwiaty. (1575-1-3) 
M. Topolnicka, 

we Lwowie, plac Halicki Nr. 1. 


0 < 
CX BROMURE DE CAMPHRE Cp 


Du Docteur GLIN 
LAUREAT DE LA FACULTÉ DE MÉDECINE A PARIS 


(PRIX MONTHYON) 
GN 


KAPSUŁKI I PIGUŁKI Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana- 
łów oddechowych, a szczególniej następują- 
cych : Astmie, Bezsenności, Bieiu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę- 
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych. 


W PARYŻU u P. CLIN et C°, ul, Racine, 14. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach. 


Nadzwyczajnej ważności dla 
oczów każdego. 


Prawdziwa woda na oczy Dra White przez Fr. 
Ehrhardta w Gross- Breitenbach w Turyngii jest 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia na 
takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz JE. 
Stockmar w Krakowie. (1494) 

Wielmożny Fr. Ehrhardt., Ponieważ syn 
mój znów zapadł na oczy, a Pańska tak dobra 
woda na oczy Dra White już dwa razy 
mu pomogła, przeto upraszam (zamówienie). 
Riigenwalde 29 Czerwca 1875. K. Ficht, bednarz. 

Ponieważ Pańską wodę na oczy Dra 
White już w Ems używałem i bardzo aku- 
teezmą znalazłem, przeto (zamówienie). Gross- 
Gladenbach 19 Czerwca 1875. W. Nicol, zegarmistrz. 


Do pp. C. Polzer i Spółka 


W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (83-18-38) 


INE Ostatnio 2 ciągniecia “BN 


e. k. austryackich losów państwowych z r. 1839 
z wygranemi przeszło 17 milionów złr. 
Glówna wygrana 300.000 i 280,000 złr. 
1, piątki losu złr. 80 


Kwity udziałowe na | 1/4 s. ” » 40 
na Apai . .. + 18 
i 20 s9 99 .. 10 
Najbliższe i ostatnie ciągnienie odbędzie się dnia 1 czerwca 1877 i 1 grudnia 1878 roku 
w którem każdy los bezwarnnkowo wygrać musi. Zalecamy więc rychłe zakupne tychże, gdyż 
kurs ich z pewnością znacznie się podniesie jak w ogóle czekając do chwili ciągnienia, trudno 


Zakład zdrojowo - kąpielowy 


„MIODZIUŚ! 


w Szozawn:cy, z dwoma źródłami mineral- 
nemi t. j. słono alkalicznem Wandy i że- 
laznem Szymona z dniem 20 ma 
Ja rezpoczął porę kąpielewą. 
Wygody wszelkie. 70 pokoi dobrze urzą= 
dzonych, wynajmy wanych na dnie i miesią- 
ce, łazienki zaopatrzone w natryski, osobao 
dla kobiet i mężczyzn restauracya, cukier- 
nia, sa'a balowa, strzelnica, kręgielnia, 


(425-16-) 


ZAKŁAD KĄPIELOWY | 


WŁASNOŚĆ RZĄDOWAFRANCUSKA 
Administracya: w Paryżu. 22, Boulevart | 
Monmartre. | 


będzie o nabycie losów. — Zamówienia za zaliczką pocztową uskutecznia się jedynie w razie fortepian, stajnie, wozownie itd. Zamówie= 
0. k. nprzyw. fabryka kas w Wiodolu. Pora kąpielowa | alienin zadatku. (1343-5-6) nia na wody wyżćj wymieniony h źródeł 


Śmierć pluskwon! 


Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! Bez 
plam w bieliźnie łóżek! Porcya 39 c. na 6 łóżek 
u E. Stockmara w Krakowie. (1571-1-) 


adaczikę 


iepilepsyę) leczy listownie s 
lekarz Pr, Kitisen. re 
Dreznie (Saksonia), — Przeazto 
8000 skutecznie wrleczo- 
myeh. (1349-28-104 


oo, 
Ból zębów wszelki i największy, usuwa 


i j natychmiast i trwale sławny 
at gly nie pomaga już żaden srodek. — 
< 36. 1.60 ent, —. Dalej 60 cnt. i 1 złr. Esencya 


na loki i kędziory 


PALMA, nadaje połysk i trwałość lokom. 
W Krakowie w aptece E. Stockmara. (15 0-1-j 


Fabryka: Vl., Luftgasse 3. 
Główny skład: I., Karnthnerring 3. 

W czasie wybuchłego z d. 22 na 23 Maja r. b. 
wielkiego pożaru w Nibelungenhof „ była i z Pań- 
skićj fabryki sprowadzona ogniotrwała i bezpieczna 
przeciw włamaniu się kasa w moim składzie przez 
6 godzin wystawioną na największy ogień, i pomi- 
mo, że rzeczona kasą znajdowała się w największem 
niebezpieczeństwie, a żar był tak gwałtownym, iż 
wszystkie części mosiężne stopniały, pozostały jednak 
wszystkie znajdujące się w kasie banknoty, 
dokumenta i księgi zupełnie nienaruszone. 

Ocalenie ksiąg jest dla mnie wielkićj korzyści, gdyż | & 
teraz liczebnie wykazać mogę Towarzystwu ubezpie- 
czeń, poniesione przez pożar szkody. ° 

Zawdzięczam zatem rzetelności i wyborności Pań- 
ża wyrobu niemałą część mego majątku, za co 
składam niniejszem szczere podziękowanie, polecając 
Pańskie doświadczone kasy: każdemu, gdyż takowe 
nietylko z doświadczenia zupełnie są ogniotrwałe, 
lecz i znajdujące się przy kasie zamki zostają w zu- 
pełnem zetknięcin się z sobą. Z uszanowaniem 

Henryk Iselstóger, kupiec. 

Podpisani panowie byli jako świadkowie obecny- 


i wieszkavia przyjmuje Fr. Tomanek, 
właścic el. (1421-3-3) 


ss- Kawy zdrowia =$ 
x LUW) ZOTOWIA -œe 
Dra Schwabego i Dra 
Lutzego, bardzo smacznéj i 
pożywnój. szczególnićj dla słabych 
i dla dzieci, a pięć razy tańszćj 
od kawy indyjskićj, premiowanój 
na wiedrńskićj wystawie światowćj, 
dostać można w Handlu Jana 
Nagel w Krakowie, Ry- 
| nex główny. (1089-11-) 


W Zakłe dzie Vichy, jednym z najwykwin- | 
|tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na-| 
tryskiwauia wszelkie dla uleczenia chorób | 
żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru cukrzy- 
cy (diabetis), dna, kamienia itd. 

codzień od 15 maja do15 września 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parka,| 
| czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer- | 

, sacyi, do gry w bilard. (553-7-) | 
Koleje żelązne prowadzą do Vichy. 


Nyitrai & Ge., w Wiedniu, verl. Wipplingerstrasse 45 


oe ZWI 


kąpiele solankowe Goczałkowice 


pod Pszezyną (Pless) 


przystanek kolei żelaznćj prawego brzegu Odry, będący w gien ze stacyą Dziedzice kolei pół- 
nocućj Cesarza Ferdynanda, zostały z d. 20 maja otwarte. i 
Wszelite gatunki zdrojów i żętycy są w zapasie. Kąpiele parowe, wanienkowe i na- 
tryski są do dyspozycyi. 
Lekarze kąpielowi: radca sanitarny Dr. Babel i Dr. Kratzert. z 
Zamówienia na pomieszkania i tym podobne zapytania uprasza się nadesłać do 
(1499-3-4) Zarządu kąpielowego. 


RGE Tylko 80 cnt. BX 


Medal Tow. nauk przemysł. w Paryżu. 
PRECZ ŻE ŚIWIZNĄ ! 


| 
RANA | 
| 


| 


+ 


WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 

P. DIGQUMARE 
CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 
W jednej chwili zmienia siwe włosy 


na głowie i na brodzie na kolor na- 


i iu kasy: 5g bezp f ony dobrze idący pozłacany zegarek z długim łańcuszkiem do nakręcania z |-rocznem 
mi przy otwarciu kasy: (1523) A MB ola d poręczony « y zeg g 
Ant. Holzgethan. J. **archałowski. ergi kutecz- | ZZEWÓŻSE NORA REMI NEN poręczeniem. 2 ARARA ka saii Radę, 
C. Stabil, ciała. Farba ta bezwonna jest sku 1 zir. 50 c bardzo pięknie emaliowany dobrze idący zegarek Z doskonałem wnę- ap 


W WIEDNIU 
Ringstrasse, Schottenring Nr. 3 


HoóteliFrance 


Pokoje począwszy od 80 c. wyżój, tanie pokoje na 
miesiące. — Dla rodzin pensyonat i zniżenie ceny. 
(1083-15-50) 


członek zarządu austr. Tow. ogniowego „Phönix“. * trzem i długim łańcuszkiem. 
Ą 5 n g 


-65 C, cacany zegarek remontoir dla dzieci do nakręca»ia od góry, z łańcuszkiem. 


3 glp, żę % piekny zegarek kieszonkowy z chiúskiego srebra z dobrem wnętrznem, co 
7 A21. 24 godziny do nakręcania, wraz z łańcuszkiem. ` 


4 złr, tenżesam zegarek ślicnie w ogniu pozłacany z takimże łańcuszkiem. 


ar b 
skiego 1 W. Redyka, | n wszustkich głów- 
nych fryzyerów š 1 


Oferty nadrzewo budul- 
cowe i deski 


we wszelkich rozmiarach i gatunkach, 
wraz z oznaczeniem cen, przyjmuje się 
Interesoweni zechcą swój adres łaska- 
wie przesłać pod znak. B. R. 500, 


G. L. Daube & Co., Nordhausen a. H. 
(1357-1-2) s (D. 2510) 


wadzosė i g spod»rstwo mleczne. Do za- 
płacenia potrzebny jest kapitał 15000 złr. 
w. a., z czego pewna część przy hipotece 
pozostać może, albowiem li zy się w to i 
r<alność na przedm:eściu Krakowa z grun- 
tem, budynkami murowanemi, mieszkania, 
akłidy +klepione, szpichłerz, stajnią itp. 
wszystko w nsjiepszym stanie, — Bliższej 
wiadomości udzieli się prawdziwie kupują- 
cym poł sdresem E. F. iaraków 
poste restante. z (1268-4-6) 


W Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (123-57-) 


ÖCONOM 


verb irethet, kinderlos, dosaen Frau 


5 złr. nader gustowny zegarek damski ślicznie w «gniu pozłacany z kryształowem szkłem 

s * i ślicznym łańcuszkiem, na szyję. sę 
bardzo gustowny ślicznie rytowany zegarek cylindrowy z chińskiego 

6 złr. 50 ent. srebra = kryształowem szkłem i łańcuszkiem, 5 lat poręczenia. 

ł rawdziwy srebrny wypróbowany zegarek cyliudrowy z szkłem kryszta- 

8 złr. 50 C. łowom i fotótażk am. 5 lat poręczenia. URO CZ 

12 Z lr nader gustowny srebruy wypróbowany zegarek kotwicowy z szkłem kryształo- 
kostne wem i ślicznym łańcuszkiem. 5 lat poręczenia 


imo GB A RERE. nien Vivianno, 55, w Paryżu 
> Syrop ten leczy kromt 

DEPURATIF linsnips wyrzuty AA 
j ~ Iimtyczmo, ezzśe! 

DSL] krew. (550-14-) 


PUMADA przeciw Mazajom | wyrastom., 
EAPTELE MINERALNE przeciw ałahaońeiom 


3 z - j © i griindii rawdziwy szwajcarski remontotr do nakręcenia z góry, z szkłem kryształowem i 
Młody czlowiek i dokładnie SE pa tede sad RA ; 12 złr. Pesa a mans Rat hor En 5 lat poręczenia, 4 y i naskórnym, ikop 4 Gaeta, TZW INETI spy = 
i _ z handlem drze- i Na REŻ SNEM T śliczny srebrny zegarek kotwicowy z podwejsą kopertą z łańcuszkiem srebrnym PLUS oce Wit isa is ZA, z , 
wa. poszukuje posady zarządcy lub in- Stellung Glaubwiircige Zeugnissab- 15 złr ʻi scywdłałoścowi salda, 5 lat Taria. i (4 8-5-6) pee o ea t yr Do dz'siejszego Nru dołą* | 
spektora w większym składzie drzewa. —- ||] schriften vnd Referenzen, nebst Ge- Wszystkie zegarki wyjąwszy Nr. 3 są genewskie i dobrze regulowane a sprzedają się COPAH U] | upławy kisie. cza się dla Prenumeratorów | 


haltsanspriich'n zu richten au die 
Herschaft Ciekltin, Post 
Jasło. (1500 2-3) 


za poręczeniem. 


1. Wiener Ubren-Depot, Wien, Praterstragsę Nr. 16. 


Łaskawe oferty uprasza się pod adresem: 
H. 21281, an die Annoncen - Expedition 
von Haasenstein & Vogler in Breslau. 
(1525-1-2 (H. 21281) 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, | 


zamiejscowych : „Ogłoszenie Księgarni 
sortymentowój i nakładowój A. Now o0- 
leckiego w Krakowie * 


Odpowiedzialny Rządca drukarni Józef Łakociński, 


Dołączony jest prospekt w pe języku. 

W Krakowie w aptece p. J Tranczvńskiego i w 
aptece p. W. Redyka — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego. 


Z powodu okoliczności familijnych jest 


Proceder bardzokorzystny, | 
który z ła wością każdy nadal prowadzić | 
potrafi; przytem może być z korzyścią pro- 


a 


